
z '

N I E C H  Ż Y J E  S O C J A L I Z M
NI ECH ŻYJE 

PZĄD ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI

©BOTKI K
f p s ^  jC E N T R A L N Y  

O R G A N P P S

54 LATA W SŁUŻBIE
N I E P O D L E G Ł O Ś C I  
I S O C J A L I Z M U .

WYDAWCA 
RADA NACZELNA

P P. S.

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J  <9 W -t A C  Z C 1 E S I % <

Nr. 55 (1198) — Rok 54 WARSZAWA, UZWAR1LK 26 LUTEGO 1948 R. (A) Cena numeru 3 złoie

K onferencja trzech  m ocarstw  
w  ob liczu  w ie lk ich  tru d n ości

W IE D E Ń  (P A P ). O rgan  au striack ie j 
p a r ti i  ludow ej , .W iener Tage6 Zei- 
t u n g o m a w i a j ą c  lo n d y ń sk ą  ko n fe ren ­
c ję  3 m ocarstw , stw ie rd za , t e  żadna 
k o n te ren c ja  nie s ta ła  jeszcze w obliczu 
ta k  w ielk ich  trudnośc i.

D zienn ik  p o d k reśla , że w czasie  k o n ­
fe ren c ji w y jd ą  n iew ątp liw ie  n a  jaw  za ­
sadn icze  różn ice  poglądów  3 m ocarstw  
n a  sp raw ę  n iem iecką. „Z tego w zględu 
postanow iono  —  pisze d z ienn ik  —  pro 
wadzńć ta jn e  rokow an ia  *.

LONDYN (SA P). D rugie p o siedze­
nie rep rezen tan tó w  W . B ry tan ii, S ta ­

nów Zjednoozceiyoh i F ra n c ji trw a ło  
około 2 i pó ł godzin. W  ko łach  o fic ja l­
nych  mów-i się, iż rozm ow a toczy ła  s>ę 
w a tm osferze  serd eczn ej, nie zap ad ła  
jed n ak  żadna  decyzja .

H A G A  (SA P). Na zaproszen ie  przed  
staw icieli trzech  m ocarstw , państw a 
B eneluxu w ezm ą u d z ia ł w konferenc ji 
lo ndyńsk iej, d o k ą d  w yślą  w spólną d e ­
legację .

P rzew odniczącym  d e leg ac ji B ene­
luxu będzie van V erduyneo , am b asad o r 
h o len d ersk i w L ondynie.

Notujj zb rod n iczy  inyrok  
tryb u n ału  tu B arcelon ie

D e m o k ra ty c z n a  „ p in ia  ca łeg o  św ia ­
ta  w s trz ą ś n ię ta  z o s ta ła  n o w ą  z b ro d ­
n ią  d o k o n a n ą  p rz e z  h isz p a ń sk ic h  f a ­
sz y stó w  F ra n c o . W y ro k ie m  fa szy s tó w  
sk ieg o  t r y b u n a łu  w  B a rc e lo n ie  s k a ­
z a n i  z o s ta li  n a  śm ie rć  m łodzi p rz e ­
c iw n ic y  re ż im u  F ra n c o :  N o m en . M e- 
s t r e s  — b. p a r ty z a n t  ru c h u  o p o ru  w e 
F ra n c ji ,  W ilso n  B a tl le  i C a rlo s  M a r-  
t in e s .  N a  d łu g o le tn ie  w ię z ien ie  s k a ­
z an i z o s ta li:  s tu d e n t  U n iw e rsy te tu
w  B a rc e lo n ie  — M a n u e l de  R iv ac o b a  
o ra z  m ło d z i ro b o tn ic y  A n d re s  G ra n -  
c ia , C lau d io  C a rr il lo , P a sc u e l T o b ia s , 
F e d e ric o  C a n o n  i E d u a rd o  P a ła n o - 
q u es . J e d y n ą  ich  w in ą  b y ła  b o h a te r ­
sk a  w a lk a  z fa szy z m em  w  o b ro n ie  
w o ln o śc i. Z a n im  z ap ad ł w y ro k  by li 
o n i p o d d a n i w  czasie  p rz e s łu c h a n ia  
c ię żk im  to r tu ro m .

W z w ią z k u  z t ą  n o w ą  o h y d n ą  z b ro ­
d n ią  f ra n k is to w , Ś w ia to w a  F e d e ra c ja  
M łodzieży  D e m o k ra ty c z n e j p u b l ik u ­
je  l is t  o trz y m a n y  w  te j  sp ra w ie  od 
K o m ite tu  W y k o n aw czeg o  JS U  (Z je -

A m basador W inieuńcz 
Ui Departam encie Stanu

W ASZYNGTON (P A P ). Ambasador
R P  W imięwici z łoży ł W D epartam encie  
S ianu  n o tę  rząd u  polskiego, z aw ie ra ­
jącą  tekst d e k la ra c ji  *  sp raw ie  N ie­
m iec, u ch w alo n e j,im , koł|fe* |ł*ęji tpiml-,
etrów  sp raw  zagfahifeznych P.bliki. ^ ż ę  
chosłow acji i Ju g o sław ii w P radze

Iden tyczne  n o ty  złoży li posłow ie 
C zechosłow acji i Jugosław ii.

R o z w i ą z a n i e  
p a r l a m e n t u  tu R u m u n i i

BUKARESZT (PAP) R u r a u ń s k .  e
Z g r o m a d z e n i e  N aro d o w e p o stan o w iło  
r o z w i ą z a ć  s ię  N ow e w y b o ry  od b ę­
d ą  się  28 m arca  br. N ow e Z grom adzę  
n ie  N a r o d o w e  uchw ali k o n s ty tu c ję  
L udow ej R e p u b l i k i  R u m uńsk iej. Do 
chw ili u k o n s t y t u o w a n i a  się  now ego

w ładzę ustaw o d aw czą

d n o czo n a  S o c ja lis ty c z n a  M łodzież) 
H isz p a n ii, w  k tó ry m  c z y ta m y  m . in  : 

„Z y c ie  N o m en  M e s tre sa  i jeg o  to ­
w a rz y sz y  je s t  w  w ie lk im  n ie b e z p ie ­
cze ń stw ie . M o b iliz a c ja  m ilio n ó w  m ło ­
dz ieży  z je d n o cz o n e j p o d  z n ak iem  
Ś w ia to w e j F e d e ra c ji  M ło d z ieży  D e­
m o k ra ty  c z » e j t ,aio.ż,e n i#  d o p u śc ić  do 
w y k o n a n ia  te j n o w e j z b ro d n i. N ie ­
c h a j m ło d z ież  ca łeg o  św ia ta  d ow ie  
się  n a ty c h m ia s t  o n ieb e zp ie cz eń s tw ie  
z a g ra ż a ją c y m  ty m  m ’o d y m  p a t r io ­
to m . M u sim y  p o w s trz y m a ć  fa sz y ­
s to w sk ic h  z b ro d n ia rz y " .

Sejm uchiralił Plan Inwestycyjny
Interpelacja całej Izby tu spramie Niem iec, 
repatriacji i sytuacji Polakom za granicą

D ziś o d p o w ie  na in terp elację
Ławy rządowe w  Sejmie

We w czora jsze j  debacie nad Planem I n w e s ty c y jn y m  obecni byli  w szyscy  
członkow ie  R ządu.  Na zd /ęc iu  premier tow. C yrank iew icz ,  oraz w icepre­

m ierzy  tow. G o m u łka  i Koi cycki .  (Fo to  SA P)

W  Pradze organizuje się  
demokratyczny Front Narodomy
O bejm ie on  w szystk ie  
p o stęp o w e ży w io ły  sp o łe c z n e

W P rad ze u k o n sty tu o w a ł s ię  w czoraj k o m ite t organ izacyjny , 
m ający  na celu  u tw orzen ie  n ow ego , zd em o k ratyzow an ego  „Frontu  
Narodowego**, który  objąć m a w szy stk ie  p ostęp ow e ży w io ły  sp o łeczeń ­
stw a  czech osłow ack iego . W sk ład  K om itetu  O rgan izacyjn ego  w esz li 
p rzed sta w ic ie le  socja l - dem ok ratów  k om u n istów , zw ią zk ó w  z a w o ­
dow ych . lew eg o  sk rzyd ła  partii k a to lick o  - lu d o w ej, zarezerw ow an o  
w  nim  m iejsca  d ia  lew eg o  od łam u partii n ir o d o w - - so c ja łis tyczn ej. 
U tw o rzen ie  K om itetu  uw ażan e je st  w  P rad ze za now y  i pow ażn y  
krok na drodzr do rozw iązan ia  k r y z y su  politycznego.

P R A G A  (SA P)). — W D om u L u -

Zgromadzęnia
p ę ln ić  będzie rząd.

d o w y m  w  P ra d z e  o d b y ło  się  z in i­
c ja ty w y  C e n tra ln e j  R ad y  Z w iązków  
Z aw o d o w y ch  z e b ra n ie  n a jw y b itn ie j ­
szy ch  d z ia łaczy  p o lity c zn y c h  w s z y s t­
k ic h  p a r t i i  o ra z  p rz e d s ta w ic ie li  1 2 -tu  
n a jw ię k sz y c h  o rg a n iz a c ji  s p o łe c z ­
ny ch , p o św ię c o n a  u tw o rz e n iu  K om j - 
te tu  O rg a n iz a c y jn e g o  n o w eg o  F ro n ­
tu  N aro d o w eg o .

W sk ła d  K o m ite tu  w esz li m  in. 
p rz ew o d n ic zą cy  zw iąz k ó w  z a w o d o ­
w y c h  — Z ap o to ck i, z ra m ie n ia  p a r ti i  
so c ja lis ty c z n e j — b. p re m ie r  .F ie r -  
T n g e r, pos. J o h n  i E. E rb a n , z r a ­
m ie n ia  p a r ti i  lu d o w e j — w ic e p re ­
z y d e n t p a r la m e n tu  P e t r  o ra z  pos

P lo jh a r .  z  .ra m ie n ia  p a r t i i  k o m u n i 
s ty c z n e j — m in is tro w ie :  K o p eck y  
C e p ic k a . D la  p rz e d s ta w ic ie li  p a r ti i  
n a ro d o w o  -  so c ja lis ty c z n e j z a re z e r ­
w o w a n e  z o s ta ły ' d w a  m ie jsc a .

W z w ią z k u  z u tw o rz e n ie m  K o m i­
te tu , b. p re m ie r  F ie r l in g e r  o św ia d  
c zy ł, że d e cy z ję  p a r t i i  so c ja lis ty c z n e j 
o w z ięc iu  u d z ia łu  w  n o w y m  F ro n c ie  
N a ro d o w y m  o cen ić  n a le ży  ja k o  w a ż ­
ny  i p o z y ty w n y  k ro k  n a  d ro d z e  do 
ro z w ią z a n ia  o b e cn e g o  k ry z y su . F ie r ­
l in g e r  w y ra z ił  n a s tę p n ie  w ia rę , że 
u d a  s ię  p o z y sk a ć  c a łą  p a r t ię  d la  p la ­
n ó w  p re m ie ra  G o ttw a ld a .

„W p la n a c h  s o c ja ld e m o k r a tó w  —

„Armia Radziecka jest wychowana  
tu duchu poszanowania pokoju“

P r z e m ó w i e n i e  m a r s z .  B u ł g a n i n a  
n a  a k a d e m i i  uj M o s k in ie

M O SK W A (PAP). — Na uroczystej akadem ii z okazji 30-lec ia  A r­
m ii R • dzieckie.j w  T eatrze W ielkim  w  M oskw ie obecni byli: G en era lis ­
s im u s S ta lin , w icep rem ier  i m in ister sp raw  zagr. M ołotow  p rzew o d n i­
czący P rezyd iu m  R ady N a j w y ż s z e j  Szw erm k , sek retarz  KC, W K P ( b )  

Ź d a n c w , cz łon k ow ie  B iura P o lity czn eg o  oraz m a rsza łk ow ie  Zw. R a­
d z ieck iego . W lożach  zasied li c z ł o n k o w i e  korpusu d yp lom atycznego .

Przemówienie poświęcone 3 0 -lec u Arm ii Radzieckiej wygłosił 
m in ster  sil zbrojnych ZSRR m a r s z B u ł g a n i n .

M arsz . B u lg a n in  s tw ie rd z ił ,  że A r­
m ia  R a d z iec k a  p o w s ta w a ła  i k rż e p  a 
w  to k u  w o jn y  d o m o w ej i w a lk i z in ­
te rw e n ta m i im p e r ia lis ty c z n y m i, k tó -  ■ 
rzy, p rz e ra ż e n i z w y c ię s tw e m  R e w o - | 
lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, c h c ie li z h isz -j 
e*yć m ło d ą  R e p u b lik ę  lu d u  p ra ć u - j  
jąceg o . I

Po  o d p a rc iu  p ie rw sze g o  a ta k u  im - | 
p e r ia l  zm u  n a  Z S R R  i z ak o ń c ze ń .u

w o jn y  d o m o w ej — n a ró d  ra d z iec k i 
p rzeszed ł n a  to ry  p o k o jo w e g o  b u ­
d o w n ic tw a .

W o jn a  z N iem cam i b y ła  o g n io w ą  
p ró b ą  d la  n a ro d u  ra d z ie c k ie g o  i jego  
sil z b ro jn y c h  N iem cy  sąd z ili, że u d a  
im s ć  o p a n o w ać  Z w iąz ek  R ad zieck i 
r ó w n i e  ła tw o , ja k  k r a je  E u ro p y  Z a ­
ch o dn ie j- P rz e licz y li s ię  je d n a k  s ro -

T ransportow ep  radzieccjj 
podziu  iają tem po od b u d ow y G dyni
W  stolicy przebyw a delegacja  zw ąz- 

kowców radzieckich w osoba h p rz e ­
wodniczącego centralnego kom  tetu 
Z w iązku Z aw odow ego  Pracow ników  i 
Rcbo'.n ków au to tran sp o rtu  radź eck e- 
go  — Stefana T ruchalow ą i p rz ew o d n i­
czącego  C en tra lnego  K om itetu  Z w iąz ­
ku Z aw o d o w eg o  M arynarzy  R adziec­
kich _  A leksandra G udanow a.

Zw iązkow cy radzieccy, k tórzy  byli o- 
becm na kongresie po lsk 'ch  tran sp o r 
tcw ców . zwiedzili W roclaw , G dańsk  i 
G dynię Szczególnie in te resu jąc  się 
w spółzaw odnictw em  pracy , goście p rz e ­
prow adzili rozm ow y z pracow nikam i 
na tem at w arunków  socjalnych i kul

turalnych polskich zw  ązkow ców -tran- 
sportow ców  W stolicy zw iedzili w a r­
sz ta ty  i garaże  PK S-u. ruiny S ta reg o  
M iasta i getta . P rzew idziane  jest je sz ­
cze zwiedzenić przez gość  Z ag łęb ia  
W ęglow ego i O św ięcinva T ran sp o r­
towcy radzieccy opuszczą Polskę 28 
Izm.

T ran sp o rto w cy  radzieccy nie u k ry ­
w ają  sw eg o  podziw u dla osiągnięć  po l­
sk iego  robo tn ik a -tran sp o rto w ca  „ Z d u ­
mieni jesteśm y — ośw .adczają  — że 
>v p rzec iąg u  dwóch lat. zru jnow any  vv 
1945 roku p o rt gdyński, został p o s ta ­
wiony na tak  wysokim  poziom ie tech ­
nicznym.

dże. ... R a d z iec k ie  s iły  z b ro jn e , n a d  
k tó ry m i d o w ó d z tw o  o b ją ł; S ta lin , w 
b itw ie  pod M o sk w ą  i n a  in n y ch  o d ­
c in k a c h  f ro n tu  ro z w ia ły  le g e n d ę  0 
n iez w y c ię ż a lń o śc i a rm ii N iem iec  f a ­
sz y sto w sk ic h .
S u k c e sy  A rm ii R a d z ie c k ie j  b y ły  ty m  
b a rd z ie j  z n a m ie n n e , że rz ą d y  A ng lii 
i U SA  pod  p re s ją  kó t r e a k c y jn y c h  
u c h y la ły  s ię  o d  w y p e łn ie n ia  sw y ch  
zo b o w iąz ań  w  sp ra w ie  o tw a rc ia  d r u ­
giego f ro n tu

„ A rm ia  n a sz a  — p o w ie d z ia ł  m in i­
s te r  ra d z ie c k ic h  sił z b ro jn y c h  — do- 
vviod 'a w ów czas , iż o w ła sn y c h  s i­
tach  p o tr a f i  o s ta te c z n ie  ro zg ro m ić  
N iem cy  fa szy s to w sk ie , o k u p o w a ć  ie 
i w y zw o lić  n a ro d y  E u ro p y  sp o d  ja r z ­
m a  fa szy s to w sk ieg o " .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  k w e s tią , 
g d z ie  tk w ią  ź ró d ła  p o tęg i ra d z ie c k ic h  
$ił z b ro jn y c h , m a rs z  B u lg a n in  p o ­
w ie d z ia ł: „Z w y c ię s tw a  ra d z ie c k ic h  si! 
z b ro jn y c h  — to  z w y c ię s tw a  n aszeg o  
ra d z iec k ieg o  u s t ro ju  p a ń s tw o w e g o  i 
sp o 'eczn eg o . P o tę g a  n a sz e j a rm ii  — 
to  p o tę g a  p a ń s tw a  so c ja lis ty cz n eg o . 
H is to ry c z n e  z w y c ię s tw a  n a sz y ch  sil 
z b ro jn y c h  s ta n o w ią  n ie z b ity  dow ód  
p rz e w a g i ra d z iec k ieg o  u s t r o ju  so c ja ­
lis ty c z n eg o  n a d  u s tro je m  k a p i ta l i s ty ­
czn y m ".

„ A rm ia  n a sz a  — p o w ie d z ia ł m a rsz  
B u !g a n in  w y c h o w a n a  je s t  w  d u c h u  
p o sz a n o w an ia  d ia  in n y ch  n a ro d ó w , 
w  d u c h u  u trz y m a n ia  i u m o cn ie n ia  
p o k o ju . T e  w ła śc iw o śc i A rm ii R a d z ie ­
ck ie j z a p e w n ia ją  je j  p rz e w a g ę  n a d  
a rm ia m i p a ń s tw  b u rż u a z y jn y c h " .

M arsz . B u łg a n in  s tw ie rd z i!  n a s tę p -  
r i e  w ś ró d  b u rz liw y c h  o k la sk ó w , że 
n a cz e ln y m  in sp ira to re m  i o rg a n iz a to ­
re m  z w y c ię s tw  A rm ii R a d z iec k ie j 
by l G e n e ra l is s im u s  S ta lin

o św iadczy! F . e r l i n g e r — n ie  m a  d ro ­
gi p o ś re d n ie j,  m u s im y  s ta n ą ć  po 
s tro n ie  o bozu  d e m o k ra ty c z n e g o  i so ­
c ja lis ty c zn e g o " .

Uchwały soejal-demokratów
P R A G A  (P A P ). — C e n tra ln y  K o ­

m ite t  W y k o n aw czy  c ze ch o s ło w ac k ie j 
p a r t i i  so c ja l  -  d e m o k ra ty c z n e j  o g ło ­
sił, że p o s ta n o w i! p rz y ją ć  z a p ro sz e ­
n ie  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i ro z p o ­
cząć ro k o w a n ia , m r ją c e  n a  c e lu  ro z ­
w ią z a n ie  k ry z y su  rząd o w eg o .

C e n tra ln y  K o m ite t W y k o n aw czy  
p o w z ią ł d ecy z ję , w  m y śl k tó re j  m in i­
s tro w ie  so c ja l -  d e m o k ra ty c z n i pozo­
s ta ć  m a ją  w  rz ąd z ie . S o c ja l -  d e m o ­
k ra c i  w e zm ą  ró w n ie ż  u d z ia ł w  p r a ­
cach  K o m ite tu  P rz y g o to w a w cz e g o  
n a d  u tw o rz e n ie m  n o w eg o  F ro n tu  Na 
ro d o w eg o . C z ło n k o w ie  p a r ti i  s o c ja l ­
d e m o k ra ty c z n e j  p rz y s tą p ią  ró w n ie ż  
do  lo k a ln y c h  k o m ite tó w  w y k o n a w  - 
czych.

C e n tra ln y  K o m ite t  W y k o n aw czy  
p a r t i i  so c ja l  -  d e m o k ra ty c z n e j  p o d ­
k re ś l ił ,  że o b ecn y  k ry z y s  rząd o w y  
w in ie n  być  ro z w ią z a n y  w  sp o só b  p a r ­
la m e n ta rn y  n a  p o d s ta w ie  F ro n tu  N a ­
ro d o w eg o  p a r t i i  p o lity c zn y c h .

Jednogodzinny strajk 
generalny

P R A G A  (SA P). — Je d n o g o d z in n y  
w to rk o w y  s t r a jk  g e n e ra ln y , w  k tó ­
ry m  w z ię ło  u d z ia ł  2 i pó! m ilio n a  ro ­
b o tn ik ó w  i ‘ p ra c u ją c y c h , d o m a g a ją c  
się  u s ta n o w ie n ia  n o w eg o  rz ą d u  F ro n ­
tu  N a ro d o w e g o  bez  p rz e d s ta w ic ie li  
p ra w ic y  > o ra z  r e a l iz a c j i  p o s tu la tó w  
z ja z d u  d e le g a tó w  ra d  za ło g o w y ch , 
m ia ł p rz e b ie g  sp o k o jn y .
' W g o d z in a ch  w ie cz o rn y ch  p o  s k o ń ­

czo n e j p ra c y  w y le g ły  n a  u lic e  m ia s ta  
m asy  ro b o tn ic ze , k tó re  aż  do  pó źn ej 
no cy  m a n ife s to w a ły  n a  rzecz  u tw o -

(Dokończenie na str. 3)

toiu. m in . Z ygm unt M od zelew sk i
W czoraj Sejm uchwalił po wyczerpującej debacie 

Plan Inwestycyjny na rok 1948.
W  trakcie wczorajszego posiedzenia wpłynęła do la­

ski m arszałkowskiej interpelacja posłów wszystkich klu­
bów poselskich w sprawie problem u niemieckiego oraz 
wychodźstwa polskiego. Posłowie zapytują min. spraw  
zagranicznych o kroki Rządu dla zabezpieczenia interesu 
Polski i trwałego pokoju w Europie w związku z ostatni­
mi wydarzeniami w sprawie niemieckiej oraz o kroki 
Rządu celem przyśpieszenia repatriacji wychodźców i za­
bezpieczenia w arunków  rozwojowych Polaków we 
Francji.

Interpelaęja została skierowana do Prezesa Rady Mi­
nistrów. Dzisiaj .odpowie na nią m inister spraw zagrani­
cznych, tow. Modzelewski.

Cały dzień w czorajszy  zajęło  sp ra ­
wozdanie re feren ta  Kom isji i debata  
n a d  p ro je k te m  P I s n u  In w e s ty c y jn e g o  
na rok tńeżący. W ypow iedzieli się w 
niej posłow ie w szystk ich  klubów  p o ­
selskich, om ów iono szczegółow o cało ­
ksz tałt p lanu, jak i jego  poszczególne 
aspekty . i

Z  ram ienia Z P P S  przem aw iało  w  d y ­
skusji kilku posłów. Tow . poseł N o ­
wicki omówił zagadnien  a m ieszkanio­
we, tow . poseł K ępczyński pośw ięcił 
sw oje  przem ów ienie zagadnieniom  rol- 
n :c tw a. tow . poseł Z erkow ski — s p ra ­
w om  spółdzielczym .

P ro jek ty  ustaw  o  pełnom ocnictw ach  
dla R z ąd u ,(p raw o  d ek re to w an ia  z m o­
cą u staw y) o raz  o  Sam orządow ym  
Funduszu  W yrów naw czym  zostały  o d e ­
słane do kom isji.

A m basadorow ie  
Jugosłaiuii 
i Czechosłowacji 
u min. MołotouJa

M O SK W A  (P A P ). M in ister M ołotow  
p rz y ją ł  w p on iedziałek  am basadora  
czechosłow ackiego U araku  k tó ry  wrę- 
czy ł n o tę  zaw ie ra jącą  tek s t d e k la rac ji 
w sp raw ie  N iem iec uchw alonej na k o n ­
ferencji p ra sk ie j. M in. M ołotow  p rzy ją ł 
rów nież amb. Ju g o sław ii Popovica, k tó  
ry  w ręczył mu analog iczną no tę

Parlam ent ateński 
na przym usowych 
feriach

ATENY (SAP). K ola rządow e w Aie 
nach zap o w iad a ją , że w n a jb liższy  
po n ied z ia łek  p a rlam en t g reck i uchw n 
li trzy m ies ięczn e  fe rie  Izby,

O d ro czen ie  p a rlam en tu  w o becnej 
sy tu a c ji k ra ju  je s t w y raźn y m  d a ­
n iem  rządow i Sofulisa  ,.w olne j ręk i" 
w e w szy stk ich  sp ra w a ch  państw o_ 
wych.

ATENY (SAP) N ow y szef am ery- 
kańsk  e j m isji w o jsk o w ej w G recji 
n astęp ca  gen L ivesaya, g e n e ra ł J a ­
mes van Fleet, p rzy b y ł w e w torek  sa 
m olotem  do A ten

Dziś debata nad ustawą 
o „Służbie Polsce"

Porząd ek  dzienny dzis ie jszego  p osie­
d z e n ia  jest b a rd zo  obfity; p rzew idu je  
cn  22 punkty  sp raw o zd ań  kom isyjnych 
o dekretach  rządow ych  i p ro jek tach  u- 
s taw , D y sk ąsję  w yw oła  spraw ozdan ie  
Kom isji P raw n , i R egulam in, o  rząd o ­
w ym  pro jekc ie  ustaw y o  tzw . Służbie 
Polsce. Z innych ustaw , które będą o- 
m aw iane na dz isie jszym  posiedzeniu, 
należy  wym ienić u staw ę o m o rato rium  
handlow ym  dla spółdzielni i u staw ę o 
dodatkow ych k redy tach  do b udżetów  
ubiegłych lat.

W cen trum  zain teresow ania  dzisie j­
szego  posiedzenia będzie niew ątpliw ie 
odpow iedź  m inistra spraw  zag ran icz ­
nych na w czora jszą  in terpelację  p o - 
słów.

P rz e b ie g  w czo ra jszeg o  posiedzenia 
był następu jący :

P rzed  południem  p rzy  dużym  udziale 
członków  R ządu z tow . p rem ierem  C y­
rankiew iczem  i w iceprem ieram i na cze­
le o raz  p rz y  dość  szczelnie w y p e łń o - 
ry c h  ła w a c h  p o se lsk ich , t. w .-m a rs z a ­
łek Szwalbe o tw o rzy ł o godz. 10 30 p o ­
siedzen ie  p lenarne. P o  odesłaniu  do  k o ­
misji w yżej w ym ienionych pro jek tów  
ustaw , z ab ra ł g łos sp raw o zd aw ca  K o­
m isji P lanu  G ospodarczego  tow  poseł 
R a p a c z y ń sk i, c e lem  z re fe ro w a n ia  
p ro jek tu  P lanu  Inw estycy jnego  na rok 
bieżący.

O m ów iw szy szczegółow o rek o rd o w e  
w ykonanie Planu Inw estycy jnego  na 
rok 1947 i szeroko  zak ro jo n y  p rogram  
p rac  inw estycy jnych  na rok 1948, tow  
poseł K. R apaczyńsk i (P P S ), sp ra w o ­
zdaw ca K om isji P lan u  G ospodarczego , 
na w szo ra jszy m  p lenum  sejm ow ym  
stw ierdził, że m ożem y postaw ić  h ip o te ­
zę. iż na sze reg u  odcinków  plan o d b u ­
dow y będzie w ykonany o  rok w cze­
śniej, n iż przew idyw ano.

T ym i odcinkam i są: 1) od b u d o w a o- 
biektów  przem ysłow ych, 2) odbudow a 
portów , szlaków  kolejow ych, taboru  
to w aro w eg o  i sam ochodow ego, 3) akcja 
likw idacji odłogów , 4) budow nictw o 
szkolne, 5) Służba zdrowia.

Jednak  nie na w sry stk 'ch  odcinkach  I 
akcja odbudow y w ygląda tak  op tym i­
stycznie. M usim y zdw oić wysiłki i o- 
p rzeć  się p rzede  w szystk im  na w ła­
snych siłach , na k ra jow ych  m ożliw o­
ściach m ateria łow ych  i w łasnych  ś ro d ­
kach finansow ych. R ozbudow a kapitału  
s ta łego  w postaci urządzeń  p ro d u k cy j-j 
nych musi mieć p ierw szeństw o. K o ­
nieczne jest w zm ożenie dyscypliny  we 
w szystk ich  ogn iw ach  realizacji planu 
H asłem  przy  realizacji P ań stw o w eg o  
P lan u  Inw estycy jnego  na rok 1948 w in - : 
nc być: „O p ty m aln e  w ykorzystan ie!
środków  finansow ych d ro g ą  daleko prt- 
sun ię te j dyscypliny i szeroko z a k r ó j '- 
nej akcji oszczędnościow ej".

Rozszerzenie zakresu planu
T ow  posęł K. R apaczyński s tw e r -  

dza w zrost zakresu  działania pianu i 
w zrost pewności p lan o w an ia  R ozsze­
rzenie zakresu pianu ilu s tru ją  n a s tę p u ­
jące cyfry-

W roku 1946 P lan  Inw estycy jny  o b e j­

mował 60 proc. całości ruchu inw esty- 
cyjnego, w 1947 r. około  %,  w 1918 r. 
iti w szystk ich  inw estycji.

N ajlepsze w ykonanie P lan u  Inw esty- 
cy jnego  w roku  1947 m ożna zao b ser­
w ow ać w odbudow ie i w yposażen iu  
kolei o raz  w odbudow ie d ró g  i m ostow . 
Pow ażne są osiągnięcia na odcinku o d ­
budow y portów . W dziedzin e b u d o w ­
nictw a w ykonano plan; w W arszaw ie— 
w 87 proc.,- w innych m iastach  — w  
9(> proc., na wsi — w 89 proc. R ealiza­
cja p lanu  w rolnictw ie i przem yśle o- 
siągnęła  cyfrę 85 proc. Poza  p lanem  za­
o b se rw o w an o  doskonały przebieg inw e­
stycji p ryw atnych .

P lan  na rok  1948 stanow i *pos'ęp w  
po rów nan iu  z poprzednim i. U w zg lęd ­
niono dośw iadczenia la t ubiegłych w 
jego konstrukcji, po trak tow ano  szerzej 
inw estycje  spółdzielcze i p ry w atn e. 
Realny w zro st sum y p relim inow anej w 
porów naniu  z rokiem  ubiegłym  w yno­
si 19 proc., co oznacza, że nie g rrz i 
zw iększenie obc iążen ia  dochodu spo­
łecznego.

Plan p rzew iduje przede w szystkim  
rozbudow ę p rzem y słu , który  o trzym uje  

:36.5 proc. ogółu  nakładów . P o w ażn y  
w zrost w ykazują inw estycje  na c .ło - 
w ieka; w z ras ta jącem u  budow nictw u 
m ieszkaniowem u tow arzyszy  spadek  in­
w estycji budow lano-adnr.n is tracy jm  cli.

Tow. poseł Rapaczyński stw ierdz i, że 
Rząd zdołał zo rg an izo w ać  pełne finan­
sow e pokrycie planu.

Tow. poseł Rapaczyński
D aje  się zao bserw ow ać zdrow e zja­

w isko w zro stu  udziału k ra ju  w inw e­
styc jach . W ynosi ono kolejno: 69 proc. 
w roku  1946, 84,6 p roc. — w r 1947, 
88,5 proc. — w r. 1948. M ów ca zw rara  
uw agę na konieczność prow adzenia o d ­
powiedniej g o spodark i elem entem  ludz­
kim, jednym  z na jw ażn ie jszych  czy n n i­
ków  realizacji p lanu, po czym  p rz ec h o ­
dzi do om ów ienia poszczególnych  dz ia ­
łów pro jek tu  planu.

W końcow ych wnioskach tow  poseł 
R apaczyński podkreśla niezbędność m a­
ksym alnego w y k o rzystan ia  środków  fi­
nansow ych. D alsze  u w ag i m ówcy po ­
św ięcone są popraw kom , w niesionym  
dc przed łożen ia  rząd o w eg o  przez Ko­
misję. „P lan  Inw estycy jny  — kcńczy 
sw o je  przem ów ienie referent — j  st o- 
brazem  naszych po trzeb , p raw m e usze­
regow anych  w edług stopnia ich p ilno­
ści i pod kątem  przyśp ieszen ia  o d .u d u -  
wy k ra ju ".

Po  tym  re fe raće  Izba p rzystąp ił- do 
debaty nad planem . P rzed  południem  
przem aw iali kolejno: tow . pese! Szczę­
śniak (P P R ), poseł Rataj (SL), poseł 
Szlęzak (SD ), poseł G esing (PSL), bez­
p a rty jn y  poseł D obosz i poseł Bocheń­
ski z K lubu K at.-Społ.

Pierw si czterej m ówcy ap ro b  wali 
p ro jek t u staw y  w .mień u sw oich K lu ­
bów, pozostali dw aj wnieśli szereg  za­
strzeżeń . tym  niem niej pozy tyw nie  u- 
stosunkow ali się do  całości p rzed łoże­
nia

(Dokończenie na str. 4)
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Drogo ii/ie«lzie Iglico 
na leito

K RYZYS rządow y W  C zechosłow acji w yw ołany  został przez s tro n n i­
c tw a  praw icow e: narodow ych  socjalistów , ludow ców  1 słow ackich 

dem okratów . B ezpośrednim  pow odem  ustąp ien ia  m in istrów , re p re z e n tu ­
jących  w  rządzie F ro n tu  N arodow ego ow e trzy  stro n n ic tw a , był d robny  
spór o p rzesunięcia  personalne  w  jed ay a i z reso rtów  adm in is trac ji p u ­
blicznej. Rzecz jasna , że spór ten  był ty lko  p re tekstem . W istocie odsło­
n ił on głębszy k on flik t w  łonie koalic ji rządow ej, obejm u jące j dość sze­
roki w ach la rz  polityczny i społeczny. S tro n n ic tw a  p raw icy  społecznej 
zan iepokojone były od dłuższego czasu tem pem  zapow iadanych  reform , 
k tó re  s tro n n ic tw a  lew icy zam ierzały  przeprow adzić jeszcze przed w ybo­
ram i, zgodnie z p rog ram em  rząd u  narodow ego.

N arodow i socjaliści, ludow cy i słow accy dem okraci obaw iali się. Łe 
dalsza nacjona lizacja  zak ładów  przem ysłow ych, za tru d n ia jący ch  ponad 
50 robotn ików , upaństw ow ien ie  han d lu  hurtow ego, m onopol han d lu  z a ­
g ranicznego ora* rozszerzenie zak resu  re fo rm y  ro ln e j spow odu ją now e 
p rzesun ięc ia  w  układzie  sił społecznych n a  rzecz k lasy  robotn iczej 
1 w ars tw  p racu jących . P od ję li w ięc p róby  politycznego sabo tażu  ow ych 

re fo rm  i w ybra li tak ty k ę  p rzes ilen ia  rządow ego. B yły w te j p rak tyce  
rach u b y  na  pow ołan ie  tzw . „rządu  fachow ego”, e lim inującego  od w p ły ­
w u p a rtie  polityczne, a  w  pierw szym  rzędzie p a r tię  kom unistyczną. Były 
rach u b y  na  w yw ołan ie  w  całym  k ra ju  a tm osfery  n iepokoju  i n iep ew ­
ności, w  k tó re j s tro n n ic tw a  p raw icy  m ogłyby przeprow adzić  odpow ied­
nią kam . an ię  p rzedw yborczą, sk ie ro w an ą  przeciw  lew icy. Były rachuby  
n a  w yw ołan ie  kon flik tu  m iędzy k lasą robotniczą, a w arstw am i ś re d n i­
mi, k tó re  chciano  zm obilizow ać przeciw  k lasie  robotnioecj s traszak iem  
„czerw onego n iebezp ieczeństw a”.
Ą  LR podstaw ą s tra teg ii po litycznej s tronn ic tw  p raw icy  by ła  s taw k a  na

P a r tię  Socja lno-D em okratyczną. P raw ica  liczyła, t e  w  m om encie w y ­
buchu  kryzysu  uda  je j się w yw ołać rozdżw ięk w  obozie robctaiouym . 
w bić k lin  pom iędzy socjalnych  dem okratów , a kom unistów . N arodow i 
socjaliści czy ludow oy n ie  i,czy li m oże na  czynne w spółdziałan ie  so ­
c ja lnych  dem okratów  w  te j gize. a le  w yobrażali sobie, że p o tra fią  P a rtię  
S ocja lno-D em okratyczną zneu tra lizow ać. G dyby te  p iany  polityczne p r a ­
wicy is to tn ie  się urzeczyw istn iły , oznaczałoby to i e  P a r t ia  S ocjalno-D cm o- 
k ra ty czn a  s ta je  się sw ego ro d za ju  czechosłow acką w e rs ją  trzec ie j siły.

Rzecz jasn a , że k ryzys rządow y w  C zechosłow acji m U l sw ój w y ra ź ­
ny w ydźw ięk m iędzynarodow y. W epoce ofensyw y k ap ita lizm u  am e ry ­
kańsk iego  każda p róba  osłab ien ia  spoistości w ew n ętrzn e j w  k ra jach  d e ­
m okracji ludow ej oznacza ob iek tyw nie  d yw ersję  w obozie pokoju , po­
s tępu  i socjalizm u na  korzyść sil re ak c ji i zam ętu  św iatow ego. D y w er­
s ja  tak a  je s t szczególnie grużna, gdy m a m iejsce n aza ju trz  po k o n fe ren ­
c ji m in istrów  sp raw  zagran icznych  Polski, C zechosłow acji i Jugosław ii, 
pośw ięconej kw estii n iem ieck ie j i je s t zsynchronizow ana z p róbam i je d ­
nostronnego  u regu low an ia  te j kw estii przez m ocarstw a  zachodnie w brew  
żyw otnym  in te resom  Polaki i je j so juszn ików .

Z AMYSŁY reak c ji czechosłow ackiej i je j zachodnich patronów  zo­
s ta ły  pokrzyżow ane dzięki czujności k lasy  robotniczej. P a rtie  ro ­

botnicze zuchow aty s te r  w ładzy  w sw oich ręk ach . Socjaln i dem okraci 
w brew  oczekiw aniu  praw icy  n ie  odw ołali sw oich m in istrów  z rządu . 
P a r t ia  K om unistyczna zm obilizow ała m asy do czu jne j obrony zdobyczy 
dem okrac ji ludow ej w  C zechosłow acji. W odpow iedzi na  d yw ersję  p r a ­
w icow ą zw iązki zaw odow e w ystąp iły  w  obronie  F ro n tu  N arodow ego 
I jego  spoistości. R ów nocześnie s ta ło  się rzeczą oczyw istą, że z chw ilą, 
gdy żyw ioły reakcy jne , k tó re  do tąd  tk w iły  w łonie F ro n tu  N arodow ego 
w  postaci p rzyczajonej, zaczynają  podnosić głow ę i u s iłu ją  rozsadzać 
fro n t od w ew nątrz , zaszła konieozność ich w yelim inow ania. D latego p o d ­
ję ta  zo stała  in ic ja ty w a  odnow ienia  F ro n tu  N arodow ego d rogą  usunięcia  
seA żyw iołów  reak cy jn y ch  i rozszerzen ia  jego  bazy politycznej pi-zoz 
zapew nien ie  rep rezen tac ji zw iązkom  zaw odow ym , organizacjom  p a r  ty  - 
aanckim , k u ltu ra ln y m  i społecznym . K om ite ty  A kcji, budow ane od dołu, 
m iały  rów nocześnie zw iązać odnow iony F ro n t N arodow y bezpośredni*  
■ m asam i.

M anew r polityczny p raw icy  by! nie ty lko  p róbą sabo tow an ia  F ro n tu  
N arodow ego ,ale i p róbą  zam achu  na  dem okrac ję  p a rla m e n ta rn ą  w  C ze­
chosłow acji. P raw ica  usiłow ała w yzyskać regu ły  g ry  p a rla m e n ta rn e j do 
o słab ien ia  stro n n ic tw  iew ioy, s tro n n ic tw  robotniczych. U siłow ała u n ie ­
m ożliw ić no rm alne  funkcjonow an ie  m echan izm u p a rlam en ta rn eg o  d la  
sw ych reak cy jn y ch  celów . O brona dem okrac ji p a rla m e n ta rn e j w y m ag a­
ła n a tychm ias t k o n trak c ji. K o n trak c ja  nastąp iła . Pod ję ły  ją  w p ie rw ­
szym  rzędzie m asy robotnicze.

P OW AŻNA ro la  p rzypad ła  w obecnym  kryzysie  P a r tii  S ocja lno -D e­
m okratycznej. P raw ica  społeczna m iała  tu  sw oją  w ie lką  k a lku lac ję  

polityczną, zm ierzającą  do poróżn ien ia  s tro n n ic tw  politycznych. T y m ­
czasem  w in te resie  obrony d em okrac ji ludow ej w C zechosłow acji leży 
zacieśnienie jedno litego  fro n tu  robotniczego, albow iem  ja k  zaw sze w  po­
dobnych  sy tuac jach , jedność  d z ia łan ia  klasy  robotn iczej nie ty lko  skup ia  
siły  s tro n n ic tw  robotn iczych , a le  pom naża je, a  rów nocześnie rozb ija  
p raw icę, odb ie ra  je j  an im usz, k rzyżu je  s tra teg ię , pociąga ku  obozowi ro ­
bo tniczem u żyw ioły n iezdecydow ane. .

T ym czasem  rozdżw ięk  w  łonie k lasy  robo tn iczej by łby  w zm ocnie­
n iem  praw icy  socjalistycznej n a  Zachodzie, podczaa gdy scalen ie  sil ro ­
botniczych w ychodzi au tom atyczn ie  n a  korzyść lew icy socja listycznej w 
je j w alce o fro n t jed n o lity  w ska li m iędzynarodow ej. Rzecz ta  nab ie ra  
szczególnej w agi w  chw ili, gdy robotn icy  w łoscy pod p rzew odnictw em  
ściśle w spółdzia ła jących  p a rtii socja listycznej i kom unistycznej go tu ją  
się do decydu jące j w alk i p rzedw yborczej. K ażdy sukces jedno litego  fro n ­
tu  je s t d la  n ich  a tu tem  w  w alce, każde n iepow odzenie jedno litego  fro n tn  
je s t ciosem  d la  z jednoczonej k la sy  robo tn iczej W łoch. I, oczyw iście, nie 
ty lko  W ioch.

O b iek tyw n ie  rzecz ocen ia jąc  z perspek tyw y  polsk iej, zadan ia  cze­
chosłow ackiej P a r tii  S ocja lnu -D em okratyeanej w te j przełom ow ej chw ili 
n ie  n asu w ają  w ątp liw ości. O brona czechosłow ackiej dem okrac ji ludo ­
w ej (a je s t ona jednocześn ie  o b roną  d em okrac ji ludow ej 1 w  Polsce, 
i w  Jugosław ii i n a  W ęgrzech i w szędzie tąm , gdzie m asy ludow e um ocn i­
ły  się p rzy  w ładzy) w ym aga od P a r t i i  S ocja lno-D em okratycznej zdecy­
dow anej i ja sn e j polityk i. Bo skoro  p raw ica  liczy n a  chw iejność p o sta ­
w y socjalistów , to  na jw łaśc iw szą  odpow iedzią je s t tak i język  soc ja li­
styczny, k tó ry  n a ty ch m ias t rozproszy w  obozie re a k c ji w szelk ie z łudze­
n ia  i w szelkie nadzie je . A  z chw ilą , gdy socjaliści przem ów ią tak im  j ę ­
zykiem . p raw ica  odczuje sw o ją  izolację i p o s trad a  dużą część sw ego tu ­
petu . K ryzys przezw yciężony je s t szybciej i przy  m niejszych  kosztach.

L IN IA  socjalizm u w  tak ich  chw ilach , ja k ie  obeenie p rzeżyw a C zecho­
słow acja  nie je s t tru d n a  do sprecyzow ania. O cenili ją  w  sposób w ła ­

ściw y delegaci soc ja l-dem okra tyczn i na  kongres ra d  załogow ych, g ło su ­
ją c  jednom yśln ie  za  rezo lucją  z jazdu . *

W ytyczne po lityk i socja listycznej w  obecnym  kryzysie  ozeehosłow ac- 
iHm to p rzede w szystk im  ścisła w spó łp raca  kom unistów  i socjalnych  
dem okratów . To w spólne porozum ien ie  obu odłam ów  ru ch u  robo tn icze­
go przód każdym  następ n y m  k rok iem  politycznym . To pełny  udział so ­
c ja lnych  dem okratów  w  tw orzen iu  odnow ionego F ro n tu  N arodow ego, 
udział w  fo rm ow aniu  najn iższych kom orek  tego fron tu , tj. K om itetów  
A kcji, to  w reszcie udział socja lnych  dem okra tów  w rządzie odnow ionego 
F ro n tu  N arodow ego obok kom unistów .

W chw ili, gdy piszem y te  słow a, nie znam y jeszcze ostatecznych  
uchw al plenim y 1 kom ite tu  cen tra lnego , a le  w iem y już, że p a rtia  jako  
całość w zięła udział w e w to rkow ej naradz ie  reo rg an izacy jn e j F ro n tu  
N arodow ego i że pod ję ła  bezpośrednie rokow an ia  z p a rtią  kom unistycz­
ną. Je s t rzeczą zrozum iałą, że rokow an ia  tak ie  są niezbędne, aby obie 
p a rtie  m ogły uzgodnić sw oje stanow iska  i w ystępow ać jednolic ie  na  ze­
w nątrz . O bte strony  m a ją  p raw o  i obow iązek w ym ieniać poglądy  aa 
sy tuac ję  1 znaleźć w spólne rozw iązan ie  w szystk ich  ak tu a ln y ch  spraw .

IIERZYM Y, że czechosłow acka socja lna  d em okrac ja  zadem onstru je  
rew o lucy jną  gotow ość obrony  dem okrac ji ludow ej, że realizm  p o ­

lityczny podyk tu je  je j w łaściw ą w  tak ie j sy tuacji s tra teg ię  i tak ty k ę , że 
ocenia w pełn i zw iązek m iędzy sy tu ac ją  m iędzynarodow ą a  sy tu ac ją  w e ­
w n ątrz  ich k ra ju , ze zrozum ie, iż tem po w ydarzeń  w ym aga decyzji nie 
ty lko  w łaśc iw ej, a le  i szybkiej. Bo nie m a tu  m iejsca na  w ah an ia . K to 
sądzi, że m ożna odłożyć decyzję i w lec się w ogonie w ydarzeń , ten  e lim i­
nu je  się au tom atyczn ie  z szeregów  ak ty w n y ch  obrońców  dem okracji 
ludow ej; tem u  grozi w yrzucenie  poza naw ias społecznego życia. Ś w ia­
dom i sw ych zad ań  i celów  ludzie za jm ą m iejsca tych, k tó rzy  s ta ją  w po- 
p n e k  w ydarzen iom . Św iadczą o tym  fak ty , k tó re  już zaszły w  łonie 
czechosłow ackiej F a r t i i  S ocjalno -D em okratycznej.

S ocja lna  d em o k rac ja  czechosłow acka znalaz ła  się dzisia j n a  w y su ­
n iętej p laców ce w alk i uook czechosłow ackiej Pav tii K om unistycznej, c a ­
łego obozu postępu  i d em okrac ji ich k ra ju . Ś ledzim y tę w alkę  z uw agą 
i sym patią . W ram ie  m iędzynarodow ej so lidarności p ro le ta ria tu , k tó ra  
w te j części E uropy  p rzes ta ła  już być odśw iętnym  frazesem , a  s ta ła  się 
oznaką żyw ego w spółdziałan ia , czechosłow acka socjalna dem okrac ja  moż 
Uczyć na  P P S , ilek roć chodzi o obronę zdobyczy rew olucji i dem okracji 
ludow ej W iem y bow iem , że nasi czechosłow accy tow arzysze i  obu b ra t- 
n  ch pa tii robotniczych toczą w alkę  za sw oją sp raw ę i naszą — za 
sp .aw ę  dem okracji ludow ych, za  sp raw ę  pokoju  i postępu na  całym  
św iecie, za m asy prfccujące w szystk ich  kra jów , — przeciw’ m iędzynaro ­
dow ej reakcji i kon tro fensyw ie  kap italizm u.

W iem y, że zw ycięstw o będzie nasze. W iemy, że socjaliści czechosło­
w accy będą tego  zw ycięstw a w spółtw órcam i.

W 1

Polska Partia Socjalistyczna irita 
Rumuńską Partię Robotniczą

W itam  W asz K ongres w  im ieniu  
N aczelnych W ładz 1 osiem set tysięcz 
n*j rzeszy członków  Polsk iej P a rtii 
Socjalistycznej.

O sta tn ia  w ojna, k tó ra  zam ieniła 
w iele  naszych  m iast, m iasteczek, osad  
i w si w  zw aliska gruzów , k tó ra  po za 
ogrom nym i s tra ta m i m ateria lnym i 
zadała  Ram, P olakom  s tra ty  biologie*, 
ne w  postaci b lisko 8 m ilionów  oby­
w ate li w ym ordow anych  przez  h itle ­
row skich  opraw ców , — m iał*  po­
dw ójne  oblicz*. Z jednej strony  by ła  
to  w o jna  dw óch im perial izmów, Im­
peria lizm u  zachodniego, s ta ro  - k a ­
pitalistycznego. p rzeciw  im peria liz­
mow i ..now em u” , faszystow skiem u 
N iem iec, W łoch 1 Japon ii. B yła to 
w o jna  o now y podział te renów  su ­
row cow ych i rynków  zbytu . Z d ru ­
giej strony  jednak , te n  im perializm  
zachodni, m im o, że znalazł się w  je d ­
nym  obozie ze Z w iązkiem  R adziec­
kim , ani na  m om ent n ie  w yzbył się 
sw oich tendenc ji an tysocjalistycznych  
i antypostępow ych. Z w alczał om w 
dalszym  ciągu p rąd y  w olnościow e i 
w yzw oleńczo - społeczne ta k  w e w ła 
snych k ra jach , jak i w śród  innych n a ­
rodów  św iata.

T an podw ójny c h a ra k te r  w ojny wy 
w ari decydujący w pływ  na  sposób jej 
p row adzen ia , tak  że długt czas ca*y 
je j ciężar rpoczyw ał n a  jednej arm ii, 
A rm ii R adzieckiej. W yw arł też  w pływ  
na po litykę  p row adzoną przez  p ań ­
stw a  im peria listyczne  po je j zakoń­
czeniu, k iedy to  im perializm  anglo  - 
sask i w czorajszych  sw ych wrogów- 
niem ieckiego czy Japońskiego, zaczął 
otaczać coraz to  tk liw szą  opieką, w i 
dząc w  nich te ren y  odpow iednie  do 
inw estycji finansow ych i gospodar­
czych, w idząc w  n ich  n aw e t przyszłe 
bazy w ypadow e przeciw ko dem okra­
cjom  ludow ym , przeciw ko Zw iązkow i 
R adzieckiem u.

W te j sy tuac ji p rzed  p ro le ta ria tem  
św iata  s tanę ło  zagadn ien ie  jak  n a j­
ściślejszej w spółpracy  obu od 'am ów  
ru ch u  robotniczego — socjalistyczne 
go i kom unistycznego.

Form y te j w spółpracy  zależą nie 
ty lko  od zew nętrznych  m iędzynaro  
dow ych sy tuacji, k tó re  m ają  i m ieć 
m uszą ogrom ny w pływ  na  politykę 
naszych obu partii, a le  rów nież od 
u k ’adu  stosunków  gospodarczych, a 
co za tym  idzie i społecznych, w ew ­
n ą trz  każdego państw a, od dośw iad­
czeń. od w yrob ien ia  politycznego m as 
cz'onkowskicH . od trad y c ji każdej i  
tych partii.

W sw ym  refe rac ie  politycznym  na 
na-zym , odbytym  w  g rudn iu  X X V II 
K ongresie  P P S , sek re ta rz  genera lny  
P a rtii i p rem ie r R ządu Polskiego tow  
Józef C yrankiew icz tak  m ów ił o pol­
sk ich  w aru n k ach  rea lizac ji jedno li­
tego fro n tu : „H istoryczne dośw iad­
czenia k sz ta łtu ją  now ą św iadom ość, 
now ą n iew ątp liw ie  św iadom ość so­
c ja lis tów  i now ą n iew ątp liw ie  
św iadom ość kom unistów ” . ,Te his*o 
ryczne dośw iadczenia zm ieniły  fizjo­
nom ię obu ruchów , zm niejszając 
w yrw ę m iędzy n im i, nie przez zw y­
cięstw o jednej koncepcji naszej czy 
kom unistycznej, a le przez w zajem ne 
przezw yciężan ie  błędów , p rzen ikan ie  
i syntezę, czego dobitnym  w yrazem  
są sfo rm ułow an ia  p rogram ow e 1 w y­
pow iedzi p rzedstaw icie li zarów no Pol 
sk lej P a rtii Socjalistycznej, jak  i Pol 
sk iej P a rtii R obotniczej odnośnie pod

P oniłej u m ieszcza m y streszcze­
ni•  przemówienia, wygłoszonego
przei tow. wojewodg St. Piaekow- 
•kiego, delegata PPS, na Zjednocze­
niowym Kongretie R um uńskiej Par­

tii Robotniczej.

staw ow ych kw esty j, czego Jeszcze wy 
m ow niejszym  dow odem  Jest 1 po w in  
na  być w  dalszym  ciągu idącą  za ty ­
m i w ypow iedziam i p ra k ty k a  obu 
P a r t i i”.

T e słow a oznaczają, że m y P P S -ow  
cy, op ie ra jąc  się na jedno ltto fron to - 
w ej trad y c ji naszej p rzedw o jennej le 
w lcy p a rty jn e j, po tęp ia jąc  w  naszych 
szeregach i u su w ając  z naszej p rak ty  
ki p raw icow e odchylen ia  stanęliśm y 
do w spó łp racy  z b ra tn ią  n am  Polską 
P a rtią  R obotniczą.

S tanęliśm y  do w spólnej p racy, mo 
b ilizu jąc m asy robotnicze pod w spół 
nym i h asłam i m arksizm u, m obilizu­
jąc je  w okół tak ich  akcji, s taw ia jąc  
im  tak i*  zadania, jak  re fo rm a rolna, 
uspołecznieni* 1 nacjona lizac ja  *rod 
ków  p rodukcji, rea lizac ja  pe łnej d e ­
m okracji ludow ej, jak  trzy le tn i p lan  
gospodarczy.

W spółpraca jedno lito fron tow a n a ­
szych P a r tii  um acn ia ła  się w  ogniu 
w alk i z h itle row sk im  okupan tem , ro 
dzim ą reak c ją  i  faszystow skim  po­
dziem iem , um acn ia  się ona nada l 
podczas wsrpólnej p racy  nad  odbudo­
w ą i p rzebudow ą naszego k ra ju .

T ak  po jęty  jedno lity  fron t, s ta le  
się zacieśn iający , jes t ośrodkiem , do ­
okoła k tó rego  sk u p ia ją  się inne p a r ­
tie  postępow e, czy to chłopskie, czy 
m ieszczańskie. T ak rea lizow any  jed ­
no lity  fro n t zapew nia po lskiej k lasie  
robotn iczej przodow nictw o całego Na 
rodu.

W ierzym y głęboko, że ty lko tak a  
ta k ty k a  jedno lito fron tow a, je s t w  na

szych polskich w aru n k ach  słuszna, 
gdyż z dośw iadczeń innych p a rty j so 
cjalistycznych  w idzim y, że ta rc ia  i 
n ieporozum ienia, że b rak  dobrej w oli 
i ścisłej w spółpracy  m usi w  konse­
k w encji doprow adzić do szukania 
sprzym ierzeńców  w obozie reakcji- 
do k ap itu lac ji w obec im perializm u 
dolarow ego, do oddania  w ładzy w ro 
gom k lasy  robotniczej m askow anym  
zd radziecką teo rią  o ,.trzeciej sile”.

D latego też, stosu jąc  zasadę, że 
„w róg jes t ty lko  na praw icy, — sprzy 
m ierzenie* n a  lew icy”, w y p ły w ają ­
cą z naszych dośw iadczeń i n a jg łęb ­
szych przekonań, opartych  o nasz so 
c jalistyczny  św iatopogląd, — jak  naj 
o strzej potępiam y tak ty k ę  praw icy 
socjalistycznej na Zachodzie, dążąc 
do tego, by nasza tak ty k a  jedno lito ­
fron tow a sta ła  się źródłem  dośw iad­
czeń dla g rup  i p a rtii lew icow o - so 
c jalistycznych  całej F/aropy.

W ten  sposób Polska P a rtia  So­
c ja lis tyczna  s ta je  się ośrodkiem  kon 
solidacji lew icy socjalistycznej w  ska 
li m iędzynarodow ej. W ierzym y że na 
sza droga je s t jedyn ie  słuszna w  n a ­
szych obecnych polskich w arunkach , 
że w iedzie ona w  perspek tyw ie  do 
jedności o rganicznej polskich p artii 
m arksis tow sk ich , gdyż pe łna  rea li­
zacja  u s tro ju  Socjalistycznego może 
być ty lko  dokonana przez jedną  p a r ­
tię  p ro le ta r iack ą  i m arksistow ską.

W ierzym y rów nież, ż* w ybrana 
przez Was, Tow arzysze, rum uńska  
droga je s t d rągą  n a jw ^ śc iw szą  w 
w aszych rum uńsk ich  w aru n k ach  go 
spodarczych, politycznych i społecz­
nych.

P rzy jm ijc ie  więc. Tow arzysze, ode 
m nie życzenia w  im ieniu  Polskiej 
P a r tii  Socjalistycznej, by droga W a­
sza zaw iodła W as najp ro ście j tam , 
dokąd my w szyscy zm ierzam y, — do 
U stro ju  Socjalistycznego.

m

Min. S p a a k  zażądał Udziału p a ń s tw  B e n e lu x u  (Belgii, Holandii  
i L u x e m b u r g a )  w  k o n fe re n c j i  trzech  m o c a rs tw  w  L o n d y n ie

PSASA- - - -
ZAGRANICZNA

TRUDNOŚCI K ON FERENCJI 
LONDYŃSKIEJ

W  zw ią z k u  z ro zp o c zy n a ją c ą  *l( 
w L o n d y n ie  k o n fe r e n c ją  tr ze c h  m o ­
ca rs tw  za c h o d n ich  vN sp ra w ie  N ie ­
m iec , prasa f r a n c u s k a  o m a w ia  o b ­
sze rn ie  p e r s p e k ty w y  k o n fe r e n c ji .  
W p ły w o w y  d z ie n n ik  k o n se r w a ty w ­
n y  „L e M o n d e " , k tó reg o  o p in ia  
zb liżo n a  je s t d o  fr a n c u sk ie g o  m i­
n is te rs tw a  sp ra w  za g ra n ic zn y c h ,  
s tw ie rd za , te :

„konferencja napotyka na poważ­
ne trudności. Najpierw: opozycja-
Niemców wobec anglosaskich uchwał 
frankfurckich. Jeśli chodzi o jedno­
litą organizację Niemiec, to francu­
ski punkt widzenia odbiega zupełnie 
od poglądu Anglików I Amerykanów. 
Najbardziej delikatna będzie sprawa 
kontroli Rnhry, której domaga się 
Francja. Anglicy i Amerykanie sprze­
ciwiają się formalnie temu żądaniu, 
starając tlę wykluczyć tę ewentual­
ność.

Nie wiadomo też, na Jakiej stopfe 
zostały dopuszczone do obrad pań­
stwa Benelnzn. Jakie są Intencje ame­
rykańskie w sprawie Niemiec Za­
chodnich? W aszyngton chciałby załą­
czyć Je w ramy planu Marshalla, n- 
strzegając sobie kierownictwo go* 
spodarki niemieckiej. Jak pogodsM 
to z punktem widzenia państw B*i»e- 
Inzu, życzących sobie organizacji u  
prawdę europejskiej, z udziałem bw 
nych nawet państw.* (t. j. poza 3-*a 
mocarstwam i I Beneluxem).

KURTYNA Z PAPIERU

Jed en  z n a jp o w a żn ie js z y c h  d z ie ń  
n ik ó w  b ra zy lijsk ic h  „ Journa l de 
Sao P a u lo "  za m ie łc il  a r ty k u ł **  
te m a t „ że la zn e j k u r ty n y "  w  P o lsce . 
A u to r  u d o w a d n ia  za  p o m o c ą  rze ­
c zo w y c h  a rg u m e n tó w  i fa k tó w , te :

„nie ma w rzeczywistości żadne] 
„żelaznej kurtyny” między Polską 
a Zachodem, lecz niektóre dzienniki 
oraz agencje zagraniczne przez nie­
ścisłe I nieobiektywne podawani* I 
naświetlanie laktów, tworzą kurtynę 
nie z żelaza, lecz z papieru*.

Próbjj rozłam u w ŚFZZ 
są sabotow aniem  pokofu
-  stwierdza Saillant

RZYM (PAP). Bawiący obecnie w* 
W łoszech sekre tarz  genera lny  Św ia­
towej Federacji Związków Zawodo­
w ych Louie Satll&nt ośw iadczył, I* 
Francuska K onfederacja Pracy ora* 
W łoska K onfederacja Pracy nie we­
zmą udziału w zw ołanej przez Kongre* 
B rytyjskich Trade _ Unionów konfe­
rencji Związków Zawodow ych w epra. 
wie p lanu M arshalla. Saillant pod­
kreślił, że Federacja jest o rganizacją 
pokojow ą j działalność, k tórą rozwija 
służy pokojowi. Dlatego cl. którzy 
zm ierzają do w ywołani* rozłamu w lo, 
nie Federacji i utrudnienia jej dzia­
łalności, słusznie mogą być o sk a riea ł 
o sabotaż pokoju.

f n ( i /e s D j c |e  m  1 9 4 8  r o fe w
Hazinwierz Sokołowski

W dniu wczorajszym Sejm uchwali! 
ustawę o  Planie Inwestycyjnym na 
rok 1948.

Przyjęta ustawa opiewa na kwotę 
194 miliardów złotych, jes t to kwota 
olbrzymia, jednakże me wyczerpuje 
ona całokształtu inwestycji, kióre pol­
ska gospodarka narodowa zrealizuje, w 
r  b. Pełną sumę inwestycji szacuje się 
na ok. 290 miliardów zł, podczas gdy 
w r. ub. obliczano je na ok 200 miliar­
dów *ł. Łatwy do ustalenia w zrost jest 
w mniejszym stopniu wynikiem różni­
cy cen materiałów i robocizny, w więk­
szym — wynikiem podniesienia się re­
alnego dochodu narodowego.

Plan Inwestycyjny, uchwalony w 
zeszłym roku przez Sejm, opiewał na 
85 mild, zł., lecz w drodze koniecznych 
uzupełnień podniesiono go ostatecznie 
na 116 mild. zł. Tegoroczny opiewa, 
jak wspomniano, na 194 mild. zł. G dy­
by wziąć z* podstawę nie złote nomi­
nalne, lecz złote według ich siły na­
bywczej z czw artego kwartału 1946 r„ 
to by się okazało. Iż świeżo przez Sejm 
uchwalony Plan jest o 20 proc. więk­
szy od planu zeszłorocznego już z 
uwzględnieniem kredytów dodatko­
wych.

Plan Inwestycyjny nie obejm uje 
wszystkich wydatków gospodarstw a 
narodow ego na cele inwestycyjne, obej­
mując natom iast praw ie całkowicie wy­
datki państwowe tego typu. W r. ub. 
kwota, objęta Planem, wynosiła ok. 
58 proc. ogólnokrajowych inwestycji, 
a w r. b. można sądzić, iż Plan o g a r­
nie co najmniej 67 procent inwestycji. 
Oznacza to staiy i wyraźny postęp, 
przy czym rząd ma możność kontynu­
ować go. Nie jest wykluczone, iż w 
swej realizacji Plan tegoroczny uchwy­
ci bezpośrednio i pośrednio ok 80 proc 
pełnej sumy, zużytej w kraju na cele 
inwestycyjne. Ale nawet nie ogarnia­

jąc 100 proc. wspomnianej sumy, Plan 
był i jeat, a tym bardziej będzie decy­
dującym regulatorem  wszelkich pro­
cesów inwestycyjnych.

W ielkość tegorocznego Planu, mie­
rzona tak liczbami bezwzględnymi, jak 
i procentowo w stosunku do ogóiu sum 
inwestowanycn z dochodu narodowego, 
ni* jest jedynym jego plusem Trzebs 
podkreślić również i drugą cechę P la­
nu- jest on daleko bardziej szczegóło­
wy od zeszłorocznego, co ma znacze­
nie nie tyle optyc/ne, ile techniczne, 
nie mówiąc już o tym, że wzbudza 
większe zaufanie do ścisłości i realno­
ści planowanych przedsięwzięć.

Dominują ą pozycją świeżo uchwa­
lonego Planu jest niewątpliwie Mini­
sterstw o Przemysłu i Handlu. Zeszło­
roczny Plan (pierwotny) przeznaczał 
na to Ministerstwo (łącznie z działem, 
ówcześnie należącym do Ministerstwa 
Aprowizacji) 33 proc. globalnej kwo­
ty; Plan tegoroczny podwyższył ten 
udział do 35 proc. O  przeszło 2 proc. 
wzrósł udział wydatków na budow ni­
ctwo mieszkaniowe, co jest również 
uzasadnione. Relatywny spadek zaszedł 
głównie w rolnictwie (blisko 3 proc.), 
gdyż większy nacisk położono na nie­
objęte Planem inwestycje ze środków 
własnych, ponadto relatywną zniżkę 
widać w dziale komunikacji, budowni­
ctwa adm inistracyjnego i urządzeń u- 
żyteczności publicznej. Odchylenia te 
nie są jednak tego rzędu, by można by­
ło mówić o  takiej lub innej zmianie 
bontu  lub kierunku. Istotne zmiany bę­
dą mogły i musiały nastąpić dopiero 
pr zakończeniu Planu Trzyletniego.

Podział inwestycji według charakteru 
inwestorów jest dość znamienny, sektor 
państwowy otrzyma ok. 92 proc. ogól­
nej sumy uchwalonego Planu, sektor 
prywatny wiejski ok. 6 proc., miejski 
0,3 proc., zaś sektor spółdzielczy ok

2 proc. Przypom nieć jednak trzeba, iż 
P a n  nie ogarnia wszystkich środków 
własnych, które w ystępują zwłaszcza 
w sektorze spółdzielczym, a jeszcze 
bardziej w sektorze prywatnym . W 
każdym bądź razie trzeba pamiętać, że 
jak w r b. nastąpi wzrost udziału 
środków krajowych w całokształcie in­
westycji, tak udział środków własnych 
w Planie wzrośnie z 10 proc (gdy 
wziąć pod uwagę zeszłoroczny Plan 
pierwotny) do 25 proc.

Dalszą cechą nowego Planu stano­
wią inwestycje nowe. Budujemy, a nie 
tylko odbudowujemy. W przemyśle na 
nowe inwestycje pizeznacza się już 
42 proc. ogólnej kwoty. Akcja remon­
towa się kończy, zwłaszcza w przemy­
śle. gdzie pochłonie ona tylko 16 proc 
nakładów. W całym Planie inwestycje 
nowe mają otrzymać 35 proc. sumy 

•globalnej, podczas gdy w r. ub. otrzy­
mały one zaledwie t6 proc.

Ponadto zasługują na uwagę: roz­
szerzenie prac nad przebudową ustro­
ju rolnego (parcelacja i komasacja), 
wzmożeni* roli W arszawy 1 Szczecina 
w całokształcie Planu, wzrost udziału 
budownictwa mieszkaniowego (głów­
nie w W arszawie i Zagłębiu W ęglo­
wym), oraz poprawa wydatków na 
drogi kołowe

Zwraca uwagę iż W arszawa o trzy­
mała w r ub 8,5 niild. zł., czyli 8 proc, 
ostatecznej sumy Planu, natomiast w 
r. b  ma otrzymać 19 miłd. zł, (a więc 
w złotych dwukrotnie więcej), czyli 
10 proc. całej sumy. Budownictwo ro ­
botnicze skorzystało w r. ub. z 5,6 
miłd. z ł, w r b kwota ta ulegnie po- 
dwofemu a udział w sumie ogólnej 
podniesie się z 5 na 6 proc.

Rolj Planu Inwestycyjnego nie po­
trzeba podkreślać. Jest on poważną 
częścią ogólnego planu ' finansowego 
(ok. 40 proc ), jest on związany ściśle

z produkcją i zatrudnieniem, ale zara­
zem wytycza on drogi r o z w o ju  gospo­
darczego i pozagospodarczego nie tyl­
ko lub nie tyle w r. b., ile w szeregu 
lat następnych. Plan zadecyduje o  
powodzeniu planu produkcji i, częścio­
wo, zbytu i przesądzi w bardzo dużym 
stopniu o możliwości zaspokojenia po­
trzeb kraju w latach przyszłych. Plan, 
wreszcie, odegra poprzez środki finan­
sowe, które na jego cele pójdą, rolę 
drenażu rynku i regulatora apozyca.

Realizacja Planu Inwestycyjnego nie 
zależy — a w każdym razie nie zalezy 
w pierwszej linii — od wysokości kwot 
pieniężnych, na ten cel przeznaczonych. 
O  jego powodzeniu zdecyduje wielkość 
niezbędnej masy tow arow ej, zdecydu­
ją możliwości materiałowe i techniczne 
oraz możliwości wykorzystania maksi­
mum kwalifikowanych sit roboczych. 
Ale w równym stopniu zdecyduje 
oszczędne i sprawne wykonanie Planu. 
W r. ub. kredyty otwierano i u rucha­
miano nieco ospale, zwłaszcza w I pó ł­
roczu, skąd inąd atmosferycznie wy­
bitnie niekorzystnym, opóźniały się do­
stawy urządzeń inwestycyjnych, głow ­
nie zagranicznych, zbyt wolno wyko­
rzystywano kredyty dla mniejszych in ­
westycji, koszty inwestycyjne byiy za 
wysokie.

Podjęte w całym kraju współzawod­
nictwo pracy, które nie ograniczy się 
do wzmożenia norm wydajności pracy, 
ale ogarnie również umiejętne wyko­
rzystanie maszyn i urządzeń, zużycie 
materiałów i opalu oraz gospodarkę 
częściami zamiennymi i normatywami 
środków pieniężnych — budzi nadzieję, 
że zeszłoroczne doświadczenia „nie 
pójdą w las". Stabilizacja cen odegra 
również swoją dodatnią rolę, podobnie 
jak rozpoczynająca się już r. b. dostą- 
wa urządzeń inwestycyjnych w wyni­
ku umowy gospodarczej polsko-ra­
dzieckiej.
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Podkomisja 
K u l t u n i  i  S z t u k i

d o  sptćiu; teatru
W dniu 34 bm, obradowała w  Sej­

mie Podkomisja K ultury  i Sztuki do 
spraw  teatru. Podkom isja ukonsty­
tuował* się w składzie: tow. poi. 
D robner (PPS) — przewodniczący, 
tow. pos. Szyller Leon (PPR) — wice­
przewodniczący ,

W icedyrektor Dep. Teatrów  w Min 
K ultury  i Sztuk! d r Padw a zrefero­
w ała sytuacją tea tra lną  w  Polsce. W 
dyskusji gtos zabierali: Wicemin. 
Kruczkowski, dyr. Dep. Teatrów  S.R. 
Dobrowolski, po*. Polew ka (PPR) i 
tow. pos. Drobner.

Lippmann i W allace ostrzegają 
przed imperialistyczną polityką

Plan Marshalla

Arabotnie przyznają się 
do zamachu m Jerozolimie

irersją doktryny Trumana
Polityka rządu Stanów Zjednoczonych budzi coraz wię­

ksze zaniepokojenie w samej Ameryce. Wyrazem tego jest 
artykuł znanego publicysty Waltera Lippmanna, ostrze­
gający społeczeństwo amerykańskie przea skutkami an­
gażowania się Stanów Zjednoczonych jednocześnie w róż­
nych częściach świata. Przeciwko mieszaniu się Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy krajów europej­
skich wypowiedział się również Henry Wallace, kandydat

lewicy na prezydenta USA.

JEROZOLIMA (PAP). Jftzywódo* 
partyzantów araibekśoh Abdul Koder 
niMaeśu przyjął «u *!«bv» odpowie­
dzialność z* spowodowani* ctodzioLnej 
dkrplozji a* ulicy Bern Yehuda w Je ­
rozolimie. Oświadczył on, i t  był to  od­
wet za żydowski samach bombowy w 
Raanloh (zachodnia dzielnica JeroaoJi- 
my) podczas którego agtoąl© 6 Arabów 
a  33 zoełało rannych.

Organizacja żydowska Hagenań 
twierdzi, te  mufli Jerozolimy nakazał 
teleióraScanie z Egiptu Abdullowł Ka- 
d«r Hueeein] złożenie tego oświulcts- 
• la  ze względów taktycznych.

N. JORK (PAP). Korespondent je- 
fouJkaski „New York Time*” przy­

puszcza, Se w sprawą wybuchu na uli­
cy Bem Yehuda wmieszani byli Angli­
cy, jakikolwiek brak fest beapoóredrich 
dowodów winy brytyjskich *ił zbroj­
nych.

N. JORK (PAP). Henry Wallace wy 
6tępując na rzec* zorganizowania mią- 
dzyasrodowyoh *fł zbrojnych dla Pale­
styny, wyraził opinią, Se rząd amery­
kański powinien cofnąć pomoc udziela­
ną rządowi brytyjskiemu jako, te  ten 
rząd „zbroi Arabów za fundusze, otarzy 
marne od Stanów Zjednoczonych*’.

Wallace domagał ssą równie* nałe- 
eicflńa Bakami wywozu broni do Pale­
styny, zakaz ten powoduje bowiem bez­
bronność Żydów w obliczu zamachów

Sprawa palestyńska  
probierzem  autorytetu ONZ

W. JORK (PAP). Na posłodzeniu Ra 
dy Bezpieczeństwa, rozpatrywano «Y. 
tuacją w Palestynie ora* omawiano 
metody realizacji decyzji Z g ro m a d z e ­
nia Generalnego w sprawie podziału 
tego kraju. Na posiedzenie Rady do­
puszczeni zostali przedstawiciele Egip 
tu, Libanu i Agencji Żydowskiej.

Przewodniczący Rady Kanadyjczyk 
Mc Naughton wezwał do jaknajbar- 
dzłej obiektywnego rozpatrzenia pro­
blemu palestyńskiego, podkreślając, 
i* od właściwego rczwiązania tej spra 
wy zależy w dużej mierze pokój świa 
Sowy i autorytet ONZ.

Stanowisko USA w kwestii pale­
styńskiej przedstawił W arren Austin, Palestyny.

który podkreślił, iż Rada Be^iieczeń 
stwa musi ustalić, czy sytuacja w Pa­
lestynie etanowi groźbą dla pokoju 
międzynarodowego i zgłosił wniosek, 
by sprawą tą rozpatrzyła specjalna 
komisja złożona * 5_du stałych człon 
ków Rady. Austin stwierdził, iż Sta­
ny Zjednoczone popierać będą w 
kwestii palestyńskiej akcją organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Minister kolonii W. Brytanii Creech 
Jones zapowiedział, i i  delegacja bry­
tyjska wstrzyma się od głosowani* w 
sprawie rodzaju pomocy, jakiej Air 
gila winna udzielić Komisji Palestyń. 
skiej dla realizacji planu podziału

Imperializm  amerykański 
podsyca w ojnę w  Chinach

MOSKWA (PAP). Jak donosi z 
Szenst agencja TASS, przedstawiciel
Chińskiej Partii Komunistycznej, on«  
wiając .pomoc" amerykańską, udzie, 
laną rządowi Kuomintangu, podkrt 
Hit, i*  cała pomoc wykorzystywana 
jast w calu podsycania wojny domo­
wej.

Przedstawiciel chińskiej partii ko-
munistycznej ostro napiętnował o rę. 
dzie Trumana do Kongresu, domaga­
jące sią przyznania rządowi Czamg Kai 
czeka nowej pożyczki w  wysokości 
570 milionów dolarów. Stwierdził on, 
t e  be* pomocy 1 poparcia imperializmu
a m e r y k a ń s k i e g o  rząd Kuomintangu,

prowadzący wojną przeciwko narodo_ 
wi chińskiemu, byłby już dawno roz­
gromiony.

Pod pozorem ,pomocy gospodar­
czej’’ Kuomintang otrzymuje od Sta­
nów Zjednoczonych samoloty, artyle. 
rią i inny sprzęt wojskowy. tnstruk- 
torzy amerykańscy szkolą wojske 
Czang Kai-szeka n* Formozie, w 
Nankinle, w Mukdenie 1 W Pekinie.

LONDYN (PAP). Z Szanghaju dom, 
szą, że kur* waluty chińskiej uległ
dalszemu spadkowi, wynosząc obecnie 
25 tys. dolarów chińskich za t dolai-
amerykańskiego.

N.. JORK (PAP) — Om awiając ak­
tualne zagadnienia polityki zagrani­
cznej Stanów Zjednoczonych, znany 
publicysta am erykański, W alter L ip- 
ptnann w  artykule opublikowanym 
na famach „New York H erald T ri­
bune” ostrzega społeczeństwo am ery­
kańskie przed utrzym aniem  dotych­
czasowej linii politycznej.

Nie chodzi tu  tylko — zdaniem Łap

pm anna — o odstraszające koszty 
polityki Interwencyjnej. Każdy my­
ślący Amerykanin-zaniepokojony jest 
znacznie bardziej zaangażowaniem 
sią Stanów  Zjednoczonych w  całym 
♦wiecie: w  Niemczech, Grecji, na ca­
łym  Środkowym Wschodzie i w  Chi­
nach, gdyt w  rezultacie pierwszych 
poczynań D epartam entu S tanu w  tym  
k ierunku  pow stają nowe zobowiąza­
nia, w ym agające coraz to nowych o- 
fi*r pieniężnych i zbrojeń.

Przemówienie Wallace4*

niem W allace’s, pome c am erykańska 
d la Europy w inna być oparta na za­
sadach lend -  leasu, dostosowanych 
do celów pokojowych. Wallace wy­
powiedział sią w  szczególności prze­
ciwko kontynuow aniu pomocy m ili­
tarnej dla reakcyjnych rządów' G re­
cji i Turcji, zam iast dostarczania 
żywności g 'odnym  narodom.

Wallace podkreślił, iż jedną z ń a j-j 
is to ta’ejszych w ad planu M arshalla 
Jest dążenie do odbudewy przemysłu 
niemieckiego o r 3. do przywrócenia 
w ładzy obszarników i monopolistów

WASZYNGTON (PAP). — Henry r-a<1 narodam i Europy.
W allace, slożyf n a  posiedzeniu komi­
sji spraw  zagranicznych Izby R epre­
zentantów  oświadczenie w  spraw ie 
planu M arshalla.

W allace nazw ał ten  p lan  nową w er­
sją  zdyskredytow anej doktryny T ru­
m ana, um ożliw iającą Stanom Zjed­
noczonym ingerencją w  wewnętrzne 
spraw y k rajów  europejskich. Zda-

Mówiąc o Bizonii, W allace zazna­
czył, i i  A m erykanie faw oryzują b 
hitlerow skich przemysłowców i ban­
kierów, w ysuw ając ich na czołowe 
stanow iska w e władzach adm inistra­
cyjnych i  w  przemyśle.

Zdaniem W allace’s, Zagłębie Ruh- 
ry  ponownie sta je  sią arsenałem  
groźnym dla bezpieczeństwa Europy.

Manifest Frontu Narodowego 
mobilizuje siłg czeskiej demokracji

(Dokończeni* ze str. 1)

rżenia nowego rządu prze* prem iera 
Gottwalda.

P rem ier G ottw ald usta la  już listą 
nowego gabinetu, k tó rą  przedłoży do 
aprobaty Prezydentow i Republiki 

Według niepotwierdzonych w ia­
domości, w  skład nowego rządu m a­
ją  w ejść w  im ieniu partii socjalisty­
cznej: b: w iceprem ier F ierlinger,
przywódcą partii Lauszm an oraz 
gen. sekretarz Zw. Zawodowych pos 
E. Erban.

Delegacja „Społem’* 
wróciła z Anglii

Z Wielkiej Brytanii powróciła do 
Polski delegacja „Społem” w osobach: 
wiceprezesa Zarządu tow. Józefa Niem 
ca, członków Zarządu — Józefa Jasiń­
skiego i  Aleksandra Kaczochy oraz 
dyr. Wydz. Handlu Zagranicznego 
„Społem", tow. d r  Jana Zieleniewskie­
go-

Delegacja polska bawiła w W. Bry­
tanii ma zaproszeni* zarządu Angiel­
skiej Hartowni Spółdzielczej. Podczas 
tygodniowego pobytu delegacja zazna­
jomiła sią z rozwojem angielskiego ru­
chu spółdzielczego, a zwłaszcza hur­
towni spółdzielczych niektórych zakła­
dów wytwórczych. Poza tym omówio­
no sprawy związane z eksportem ( im­
portem towarów przez obie organiza­
cje gospodarcze ora* wzmożenia wza­
jemnych obrotów.

Delegacja „Społem*’ wzięła nadto 
udział w dwóch posiedzeniach Dyrek­
cji Brytyjskiej Spółdzielczej Hvrtowni 
Spożywców (C. W. S )  i w przyję­
ciach, wydanych na cześć spółdzielców 
poL«kich oraz bawiącej jednocześnie w 
Anglii polskiej delegacji dla rokowań 
handlowych.

W ielki krach na giełdzie w łoskiej 
wywołany odpływem kapitałów z kraju

Spekulanci żerują na katastrofie
zgarniając m iliardowe dochodg

Życie gospodarcze Włoch w strząśnięte zostało potężnym te a -  
ehem giełdowym spowodowanym przez odpływ kapitałów  włoskich 
xa granice Nagły spadek cen akcji, zm n ejszająey łylkunastokrotnie 
Ich w artość dotknął przede wszystkim drobnych posiadaczy. Wielcy 
finansiści l '  spekulanci natom iast zarab ia ją  m iliardy n a  m achina­
cjach giełdowych.
RZYM (PAP). — W początku bie­

żącego tygodnia na giełdzie w ’.o s k  ej 
zanotowano niebywały spadek Kur­
sów akcji. Akcje F iata spadły nap. s 
3270 lirów , w  roku ub iegym  do 260 
lirów. Koła kom petentne widzą po­
wód tego katastrofalnego krachu 
giełdowego w  ucieczce za granicę 
w ielkich kapitałów  włoskich, oskar­
żając o to rząd de Gasperiego, który 
w  myśl życzeń USA dopuszcza do 
likw idacji przem ysłu włoskiego. We­
dług doniesień prasy spekulanci w 
ciągu ostatnich 8 miesięcy zarobili na 
m achinacjach finansowych około 50 
m iliardów.

Pierwsze kom entarze na tem at 
krachu podkreślają, i i  machinacje 
giełdowe dotknę 'y  przede wszystkim 
drobnych posiadaczy akcji, którzy 
stracili okol© m iliarda lirów. Ze aztu 
eznego wywo’ania zniżki skorzystali

SKliTECm PREPARAT PftZEC!Wmmanm

najbardziej spekulanci, w ykupując
po-śmiesznie niskich ceftach akcje za 
kładów F iata  i M ontecatini.

Finansiści Watykanu 
skupują akcje

W kołach dobrze poinform owa­
nych utrzym ują, że najpoważniejsza 
ilość akcji została wykupiona prze* 
Bernadłno Nogara, k tó ry  jest radcą 
finansowym Stolicy Apostolskiej, wi 
ceprezesem Banca Commerciale d’lta  
lla, doradcą zarządu tru stu  Yiscosa 
Montecatini, adm inistratorem  tow a­
rzystw a akcyjnego Bagni Di M are 
oraz kasyna M onte Carlo.

Duże ilości akcji w ykupili rów ­
nież: E, Giażhmero agent giełdowy, 
który prowadzi interesy finansowe 
W atykanu oraz kierow nik adm ini­
stracyjny partii ćhrześcljańako-de- 
mokratycznej ResiagisŁ,

Przemówienie priedwybore**
Nenni ego

RZYM (SAf). Rrssriwateieaącf W ło. 
oklej Partii Socjalistycznej tow. Ple. 
tro Neon! przemawiał n* w iees wy- 
boreaym Frontu Demokratycenege w 
Taranto. W  wieou brata wtażaj) piąć. 
asiesiąt tysiąc* eeófe.

Nenoi przypomniał, że w tym •*- 
| mym Taraeato premier <4# Gaaperj m  
i wjees A?seńf< tafa&żąj #«»olL.r®ęji

-straszył naród cofnięciem przez Am*, 
rykanów pomocy diła Włoch. „Spro­
wadzenie dyskusji politycznej na tą 
płaszczyzną, powiedział Nenni jest 
objawem upadku moralnego partii 
chrześcij ańsko^demokratycznej.

Przechodząc do omówienia progra­
mu Frontu Demokratycznego, Nenni 
ujął go w trzech następujących punk. 
tach: t. Reforma przemysłu, a ,\w
szczególności nacjonalizacja wielkicn 
przedsiębiorstw przemysłowych. 2. 
Reforma rolna. 3. Rozwiązanie próbie, 
mów południowych prowincji Włoch, 
dążących do autonomii prowincjonal. 
nej. Aby zrealizować ten program — 
oświadczył Nenni — W łochy potrze­
bują pokoju".

Na zakończenie Nenni wyraził prze
konanie, że żadne siły w kraju ani 
też obca interwencja nie przeszkodzą 
ludowi włoskiemu wybrać w nadcho­
dzących wyborach parlament repre­
zentujący świat pracy.

RZYM PAP). 63 głosami przeciwko 
19 głosom chrześcijańskiej demokra. 
cji obalony został chrześtójańsko-de- 
mokretyczny rząd regionalny Sycylii 
pod wrzutem, że nie potrafił obronić 
autonomii Sycylii przeciwko rządowi 
Gasperlego.
 !__________________

Manifest Frontu Narodowego
PRAGA (SAP). — Ja k  inform uje 

Agencja CTK, po konferencji Cen­
tralnego K om itetu Wykonawczego 
Czechosłowackiego F rontu  Narodo­
wego w ydany został m anifest do lu ­
du  Czechosowacjl.

M anifest ten  stwierdza, że .pene­
trac ja  elem entów  reakcyjnych do 
pewnych stronnictw  politycznych 
jest g  ównym powodem rozłam u w 
łonie Frontu  Narodowego, jak  rów­
nież obecnego przesilenia rządow e­
go**.

M anifest stw ierdza poza tym : 
„Przyjm ujem y do naszego grona 
wszelkie pozytywne siły naszego na­
rodu, partie  polityczne, organizacje 
polityczne ,ku’turalne i religijne, jak 
również wszystkich uczciwych oby­
w ateli bez względu na k ierunek po­
lityczny”.

W dalszym ciągu m anifestu czyta­
my: „Nowy F ron t Narodowy będzie 
popierał rząd, zapewniający spokój

i  lad oraz stwarzający w arunki, w Ja 
kich będą się mogły odbyć wybory 
wolne i  dem okratyczne. „Front 
Narodowy wzmocni sojusz te  Zwią­
zkiem Radzieckim i z innym i pań­
stwami słow iańskim i”.

Rozkaz m inistra Svobody 
do arm ii

PRAGA (PAP). — Czechosłowac­
kie m inisterstwo obrony narodowej 
wyda:o rozkaz do arm ii, w  którym  
wzywa wszystkich oficerów, podofi 
cerów i żołnierzy do zachowania cał­
kowitego spokoju wobec obecnych 
w ydarzeń w ew nętrzne -  politycznych.

Rozkaz wzywa wojsko do tępieni* 
szpiegów 1 sabotażystów, działają­
cych na szkodę Republiki Czecho­
słowackiej.

PRAGA (SAP). — Radio czecho­
słowackie ogosilo, że w  środę o godz 
13 prezydent Benesz będzie przem a­
wiał przez radio do narodu czecho­
słowackiego.

Votum zaufania dla Schumana 
uchw alone zaledw ie 23 glosam i

PARYŻ (obał. w ł). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
votum zaufania dla rządu 29t głosami 
przeciwko 268 przy 39 wstrzymują­
cych sią od głoeu.

Jak  wiadomo, w ubiegły piątek gdy 
deputowany grupy chłopskiej Mauri­
ce Petsche domagał sią szybkie) w y­
płaty za wycofane banknoty 5.000- 
frankowe premier Schuman postawił 
kwestię zaufania. Wniosek Petschego 
został podtrzymany przez komuni. 
stów, którzy domagali sią rozpatrze­
nia jego w trybie nagłym Tymczasem 
we wtorek rano ukazało sią w Dzien­
niku Urzędowym rozporządzenie o 
sposobie i czasie wypłat. Wydawało 
sią, że wobec tego rząd bez trudu 
zgromadzi znaczną większość. Tym­
czasem większość ta  wyniosła zale 
dwie 23 głosy.

W  czasie dyskusji, która poprzedzi, 
ła głosowanie — MRP i socjaliści o- 
świadczyli, że będą popierali rząd. 
Skrajna lewica i prawica wypowie­
działy sią przeciwko rządowi.

PARYŻ (SAP). Odmrożenie sum
złożonych w kasach państwowych w 
postaci banknotów 5.000-frankowych, 
odbywać się będzie od 26 lutego do 
30 czerwca rb.

Nie zostaną odmrożone kapitały o- 
sób, które nie uregulowały wszystkich 
należności skarbowych z tytułu po­
datków i daniny wyjątkowej na wal­
ką % inflacją.

Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Gospodarczej CGT wysunęła konkret, 
ną propozycją, domagając sią obniżki 
cen o 10 proc. lub podwyżki płac o 
20 proc. z  dniem 15 marca br. Propo­
zycja ta  została odrzucona wskutek 
wstrzymania sią od głosu delegatów 
Force Ouvriere 1 chrześcijańskich 
związków zawodowych, którzy popa­
rli wniosek delegatów pracodawców.

W  kołach związkowych liczą sią z
możliwością, iż komisja administra­
cyjna CGT, poweźmie decyzją w spra 
wi* wycofania swych delegatów z 
Krajowej Rady Gospodarczej.

PR7S® URUCHOMIENIEM FORTU
W KOEOFE7EOTT

Prace przygotowawcze do urucho­
mienia portu w  Kołobrzegu zostały 
już ca'ko wicie zakończone. Obecnie 
specjalna ekipa przeprowadza znako­
wanie toru  wodnego, bez wyznacze­
nia którego jest niemożliwy dojazd 
do portu. W pierwszym okresie u rn  
choniierńa portu  pczatoidziane są wy 
łącznie przeładunki wąg.JL.

NA ODRZE PRACUJĄ 
LODOŁAMACZE

Na skutek ostatniej fali mrozów 
kom unikacja na Odrze jest znaczni® 
utrudniona. Do pracy przystąpił !•“ 
doiomacz .Posejdon”, który, krusząc 
pewtokę lodową, torują drogę sta t­
kom. Zamarznięcie Odry nastąpiło 
przy bardzo wysokim stanie wody. 
Wodomierz w  Widuchowis wykazu­
je stan  zaledwie o 8 cm. niższy od 
najwyższych s ta n ’w, zanotowanych 
w  ciągu ostatnich 10 lat.

DARY DLA DZIECI POLSKICH
Do Polski przyjechała przewodni­

cząca Organizacji Pomocy Dzieciom 
Polskim „Children Wordl Community 
Chest”', pani Eden. Zajmie się ona 
rozdziałem darów, nades’anych prze* 
tą  organizację do Polski. Dary te, 
■obejmujące ubrania, obuwie itp., o- 
trzym ają m. in. Dcm Tum uscw y 
„Szarotka” w  Obornikach, szpital 
dziecięcy k. W arszawy oraz Polski 
Czerwony K rzyk

KADRY WIEJSKICH 
ELEKTROMONTERÓW

Postękująca coraz szybciej elektry­
fikacja wsi nakłada n a  polskie szkol­
nictwo zawodowe ważny obowiązek 
kształcenia nowych kadr elektro­
m onterów  wiejskich. Zjednoczeni® 
Energetyczne okręgu białostockiego, 
chcąc w  m iarą swych możliwości 
przyczynić sią do wykształcenia mło­
dzieży w iejskiej w  zawmdzie elektro­
montera, zorganizowało w końcu u -  
bieglego roku kurs przysposobienia 
przemys'owego dla elektrom onterów  
wiejskich. K urs trw ał przeszło 4 
miesiące i mimo trudnych warunków  
nauczania zadania swe w zupełności 
wypełnij.

ODZNACZENIE 
OPIEKUNA ZABYTKÓW

Wicewojewoda krakow ski w imie­
niu m inistra K ultury i Sztuki odz­
naczył krzyżem zasługi dr. Józefa 
Dutkiewicza za pracę w dziedzuu® 
ochrony zabytków.

Sympatyk hitleryzm u m ianoiranp  
kierow nikiem  politycznym  AFL

N. JORK (Teiłeprese). Pronsiietow- 
ski, republikański senator, Burton K. 
Wheełer zoetał mianowany kierowni­
kiem wydziału politycznego Amerykań 
6k‘ej Federacji Pracy (AFL).

Senator Wheeler figuruje w słynnym 
raporcie Rogge’a jako jeden z wybit­
nych Amerykanów, którzy współpraco­
wali e hitlerowskimi Niemcami. Pro- 
nazisłowekle sympatie Wheel era da­
tują sią od dawna. W r. 1940 Wheeler 
wraz z ez-prezydentem Herbertem Ho- 
overem był poinformowany o przeka­
zaniu przez ambasadą niemiecką w Sta 
tiach Zjednoczonych kwoty 5 milionów 
dolarów na cele antyrooeeveltowrfriei 
kampanii przedwyborczej.

W r.* 1941, Wheeler napisał dla cza­
sopisma „Record”, szereg artykułów, w 
których starał sią wybielić Hitlera.

W r. 1946, nazwisko Wheelera znala­
zło sią w sprawozdaniu Rogge's, prze­
kazanym ministerstwa sprawiedliwość*, 
zawierającym nazwisk* ezereign wybit­
nych oeobwtośol amerykańskich, głów­
ni* rspdbHkaitów, oskar żonych e  po-

Na stronie

Plan Marshalla
—  Uwaga!... O, ta, ta, 

tu patrzcie, dzieci!
Zaraz ptaszek wyleci

BENEDYKT UKUTE

ptaranie hitlerowskich Niemiec. Wów­
czas Wheełer na polecenie swej partii 
zwrócił się do prez. Trumcna z prośbą 
o usunięcie Rogge’a z ministerstwa 
sprawiedliwości, celem „zapobieżenia 
dalszym skandalom”. Nazajutrz Rogge 
zoetał zwolniony * zajmowanego stano­
wiska.

W świetle tyoh faktów mianowanie 
W hdlera kierownikiem wydziału poli­
tycznego AFL ma swoją specyficzną 
wymową.

Wicensln. Chain 
i prok. Sawicki 
w gjecbali do Londgnn

Wiceminister sprawiedliwości, Leon 
Chajo i prokurator Najwyższego Try­
bunału Narodowego, Jerzy Sawicki, 
wyjechali do Londynu aa sesją prezy­
dium csrząda głównego Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawcików-Denio- 
kratów. Obrady rozpoczną sią w doto 
27 bm.

Burze śnieżne  
uje W łoszech

RZYM. (RAF). W* Wiosnach 
ją gwałtowne burza. W  Livorno wi­
chura zerwała dachy z szeregu do­
mów. W  Marina di Pisa ulic* zostały 
zalane. W* Florencji uległa przerwie 
komunikacja telegraficzna 1 telefo­
niczna. W* Włoszech Północnych * 
powodu obfitych opadów śnieżnych 
pociągi kursują a wisdkircrf opóźni e-

Jugosłoiuiańska 
delegacja fcaudlouia 
przybyła do Warszawg

Dnia 24 bm. przybyła do Warszawy 
10-osobcwa delegacja handlowa rzą­
du jugosłowiańskiego pod przewod­
nictwem wiceministra handlu zagra­
nicznego Jugosławii p Branko Zlata- 
rica. Delegacja ma na celu przepro­
wadzenie rokowań o zawarciu układu 
handlowego o wymianie towarowej 
na rok 1948 — w ramach podpisanej 
w Warszawie w maju 1947 roku 5^et„ 
niej umowy gospodarczej pc między 
obu zaprzyjaźnionymi krajami.

Polska delegacja  
u eźm ie  udział 
w kongresie 
zui. zaw. Bułgarii

Dnia 25 bm. wyjeżdża do Sofli de­
legacja polskiego ruchu zawodowego 
na kongres związków zawodowych
Bułgarii. W skład delegacji wchodzą! 
prezes zarządu głównego Zw. Zaw. 
Górników poseł Szczęśniak i prezee 
zarządu głównego Zw. Zaw. Samorzą. 
dowców poseł Pictr Gajewski. Kon­
gres bułgarskiego ruchu zawodowego 
odbędzie sią w dniach od 29 lutego 
do 2 marca br.

USA fatrorjjzują 
reżim  frankistoiuski

PARYŻ (PAP). — Charge d'affafre® 
Stanów Zjednoczonych vr Madryci® 
Culbertson oświadczył, że rząd USA 
n 'e  w yda żadnych zarządzeń u trud ­
niających bankom am erykańskim  u - 
dzielanie pożyczek gen. Franco. Wa­
szyngton nie sprzeciwia sią również 
uczestnictwu Hiszpanii frankistow - 
skiej w  planie M arshalla pod w a­
runkiem , te  odpowiednia inicjatyw* 
wyjdzie od państw  europejskich.

Kontakty Moslep'a 
z M ussolinim

LONDYN (PAP). Min. Mac Neli, od 
powiadając w Izbie Gmin na interpe­
lacją posła Hughes’*, stwierdził, te  
brytyjskie MSZ jest w posiadaniu 
kumentów stwierdzających, te  przy. 
wódca faszystów brytyjskich Oswald 
Mosley był w najściślejszym kontak­
cie z rządem Mussoiiniego. Na dalsze 
pytania posłów min. Mac Neil odpo­
wiedział. ż* w korespondencji p o tn ij  
dzy Mosley'em a Mussolinim były o- 
mewiane sprawy pomocy finansowej 
rządu włoskiego <fi* brytyjskiej 
partii faszystowskiej.
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wPolimex"
polskie szkło hartowane
Szkło sam ochodow e „Polimex" w yra. 

b ia Spółdzielnia Pracy w W arszawie. 
Szkło jest 25-krotnie silniejsze od 
zw ykłego. Jeśli u legnie rozbiciu przy 
katastrofie, rozpryskuje się  na drob­
n iutk ie kaw ałeczk; nie raniąc pasaże. 
t& w. Metodę produkcji opracow ał po l­
ski konstruk to r inż. Piechota. Badania 
przeprow adzone przez profesorów  Po_ 
litechniki W arszaw skiej w ykazały, i ż  
szkło przew yższa jakością sprow adza, 
ne dotychczas z zagranicy.

Całodzienna debata na Plenum Sejmu
Ttow. posłow ie Kępczyński i  Nowicki 
precyzują stanowisko ZPPS

Szkło  musi być przed hartowaniem  
wykrojone na wymiar i oszlifowane

D ynamiczna próba wytrzymałości 
szkła

ZYCIE
GOSPODARCZE

(D okończenie ze str. t j

Interpelacja Izby
Przed przerwą wicemarszałek Szwal- 

be zawiadomił Izbę. że do laski mar­
szałkowskiej wpłynęła następująca in­
terpelacja wszystkich klnbów posel­
skich:

1) „Opinia publiczna śtedzi Z  
uwagą rozwój wypadków dooko­
ła sprawy N iem iec i zaniepoko­
jona jest takim i próbami rozwią­
zania problemu niemieckiego, 
które stanowić mogą groźbę dla 
sprawy bezpieczeństwa i pokojo- 
wegó rozwoju cywilizacyjnego E- 
uropy. W szczególności budzić 
musi zaniepokojenie plan stw o­
rzenia państwa zachodnio - nie­
mieckiego i sprzeczny z zobowią­
zaniami sojuszniczym i system  
patronowania w N iem czech ż y ­
wiołom nazistowskim  i grupom  
m onopolistycznym  oraz stwarza­
nie warunków, sprzyjających ich 
dążeniom  rew izjonistycznym  
przeciw  państwom słowiańskim.

2. Opinia publiczna żyw o in te­
resuje się losem wychodźstwa  
polskiego za granicą, w szczegól­
ności zaś we Francji, gdzie osta t­
nio organizacje polskie były na­
rażone na szykany i represje.

W obec powyższego, niżej pod­
pisani mają zaszczyt zwrócić się 
do ministra spraw zagranicznych  
Z  zapytaniem:

1. Jakie kroki Rząd czyni, aby 
zabezpieczyć interes Polski i

trwały pokój w Europie w 
zw iązku z ostatnim i poczynania­
m i na arenie m iędzynarodowej w 
sprawie niemieckiej?

2. Jakie kroki Rząd poczynił 
celem przyśpieszenia repatriacji 
wychodźców, w szczególności 
Polaków W estfalskich do Polski 
oraz celem zabezpieczenia nor­
malnych warunków rozwojowych  
większym  skupieniom polskim  
na obczyźnie, szczególnie zaś 
skupieniu polskiemu we Francji, 
które wniosło tak chlubny wkład  
do walki wyzwoleńczej narodu 
francuskiego?"
Interpelacja została skierowana do 

Prezesa Rady Ministrów.

Debata popołudniowa
Po dwugodzinnej przerwie obiado­

wej, tow. wicemarszałek Szwałbe 
wznowił debatę, która przeciągnęła aię 
do późnego wieczoru.

Po południu przemawiali kolejno 
posłowie: Lityński (Stron. Pracy), tow. 
Kępczyński (PPS), tow. Bodalski 
(PPR), Mitura (SL), tow. Nowicki 
(PPS), Czechowicz (SD), Stachnik 
(PSL), tow. Żmijewski (PPR), tow. 
Żerkowski (PPS), Sadłowski (SL), 
Wencłłk (SD), Chadaj (PSL) i Michnr- 
ski (SL).

Wyścig pracy w rolnictwie 
Tow. poseł Kępczyński, omawiając 

zagadnienia rolnictwa w związku z pla-, 
nem inwestycyjnym, z uznaniem pod­
kreślił rozwój Ministerstwa Rolnictwa

po ustąpieniu Mikołajczyka i stw ier­
dził, że duży wysiłek Państwa, włożo­
ny w inwestycje rolnicze, wyda należy­
ty i oczekiwany plon, zwłaszcza, jeśli 
rolnictwo zorganizuje współzawodnic­
two pracy. Wyścig pracy w tej dziedzi­
nie przyczyni się do podniesienia pozio­
mu chłopa małorolnego i bezrolnego 
i wzmocni Państwo przez uzyskanie sa­
mowystarczalności w dziedzinie rolnic­
twa. W zakończeniu mówca stwierdza, 
że ostatni układ polsko-radziecki wpły­
nie poważnie na wykonanie naszego 
Planu Inwestycyjnego. Mimo wielkich 
strat majątku narodowego i ludzi, 
dźwigamy się z ruin wojennych, unie­
zależniając się od dolara amerykańskie­
go i hegemonii kapitału.

O budownictwo mieszkaniowe
Tow. poseł Nowicki poruszył w swo 

im przemówienia zagadnienie mieszka­
niowe, wyliczając szereg niedomagań, 
które jeszcze ciągle dają się odczuć w 
tej dziedzinie. Zbyt powolnie stosuje 
się obowiązujące prawo do istniejących 
potrzeb, nie ruszyła dotąd z miejsca re­
forma prawa budowlanego, ani nie zo­
stał powołany do życia ZOR (Zakład 
Osiedli Robotniczych). Konieczne jest 
również zapobieżenie dzikiej zabudo­
wie. Klęsce głodu mieszkaniowego, 
która narastała od ćwierćwiecza, nie da 
się natychmiast, ani w ciągu paru lat, 
zapobiec. Obecny okres jest okresem 
przygotowawczym do rozwiązania kwe­
stii mieszkaniowej.

Inicjatywa prywatna ogranicza rię, 
mimo daleko idących uprawnień, do bu-

W  RAMACH współpracy gospo­
darczej z Czechosłowacją po­

w stały m. in. dwa kom itety dla 
współpi u, 'j  przemysłów mineral­
nych, a mianowicie w przemyśle 
szklarskim  i to przemyśle materia­
łów budowlanych. Współpraca prze 
widuje wspólne szkolenie fachow­
ców, wymianę spostrzeżeń między 
naukowym i instytutam i badawczy­
m i oraz współpracę w  zakresie wy 
dawnictw fachowych.

W kwestii zaopatrzenia surowco­
wego osiągnięto już duże rezulta­
ty. Dostawy kaolinu z  Czechosło­
wacji pokrywają nasze potrzeby, 
m y ze sw ej strony dostarczamy 
Czechosłowacji anhydrytów, dolo­
m itów  i piasku; dostarczać będzie­
m y poza tym  w  najbliższej przy­
szłości sodę dla produkcji szkła.

Z ważniejszych dla dalszej współ 
pracy spraw wymienić należy: po­
stanowienie wspólnej budowy wiel 
kich zakładów kamieniarskich, du­
żych zakładów produkcji szkła pla 
skiego i  szeregu innych fabryk.

(k. w.)

590 Mt-N. YJTROW MLEKA
PRZEROBI W RB. „SPOŁEM*

^Społem * przerob i w  ro k u  b ieżą­
cym 590 m in. litró w  m leka. Ogółem 
zak łady  m leczarsk ie  w y p ro d u k u ją  w 
br. 177 m in. litró w  m leka konsum - 
cyjnego, z czego 100 m in. litró w  prze 
w id u je  się n« zaopa trzen ie  k a r tk o ­
we. M asła w yp ro d u k u jem y  w  bież. 
ro k u  13 i pół tys. ton, podczas gdy w  
ro k u  ub ieg łym  w yprodukow aliśm y  
n iespe łna  9 tys. ton.

P la n  ja jcza rsk i p rzew id u je  ogólny 
sk u p  ja j na  240 m in. sztuk , tj . o 50% 
w ięcej, n iż  w  roku  ubiegłym . P raw ie  
połow a ja j przeznaczona je s t na  e k ­
sport. Na o k res m artw y  przew idzia­
ne  je s t 34 m in. ja j konserw ow ych.

SYTUACJA NA RYNKU  
f  OLEJU LNIANEGO

A rg en ty n a  ek sp o rtu je  n a d a l olej 
ln ian y  ze s ta ry ch  zbiorów . Tegorocz­
ne  dostaw y  o le ju  do W ielkiej B ry ta ­
n ii w yniosą zaledw ie 20 tys. ton  w o­
bec  100 tys. ton  w  r . ubiegłym . P raw  
dopodobnie W ielka B ry tan ia  posiada 
znaczne zapasy  tego a r ty k u łu  i mo­
że oczekiw ać zniżki, ty m  bard z ie j, że 
K anada  przygo tow uje  tra n sp o rt 9 tys 
ton  na zaokrę tow an ie  w  kw ietn iu . 
O prócz tego W ielka B ry tan ia  m a o- 
trzym ać olej ln iany  z Ind ii. Ś w iato ­
w y ry n ek  o le ju  ln ianego stan ie  się w  
bież. roku  bardzie j kon k u ren cy jn y  i 
m niej zależny od cen A rgentyny .

W obec o ferow an ia  niższych cen 
przez U rugw aj, E uropa p raw dopodob 
n ie  zak o n tra k tu je  ca łą  u ru g w ajsk ą  
nadw yżkę eksportow ą, zakupu jąc  
m niej o le ju  w A rgen tyn ie

WYWÓZ CEMENTU 
CIĄGME WZRASTA

E kspo rt cem entu  przez p o rt gdań ­
sk i w  ciągu osta tn ich  6 tygodni znacz 
n ie  w zrósł, dcąrównując p raw ie  ek s­
portow i koksu  w  tym  sam ym  okresie 
czasu. Łącznie załadow ano na sta tk i 
w  G dańsku  z przeznaczeniem  dla 
A m eryk i P łd . 31,389 ton  cem entu.

Sumy przeznaczone na spółdzielczość 
będą  celowo w ykorzystane

Przem ów ienie tow . J. Ż erkow sk iego  
w debacie  n ad  P lanem  Inw estycyjnym

„Sumy przeznaczone w  P aństw ow ym  P lan ie Inw estycyjnym  dla  
spółdzielczości będą z pew nością celow o w ykorzystane* — ośw iadczył 
w czoraj w  Sejm ie tow. pos. Jan Żerkowski przedstawiając poglądy 
spółdzielczości na zagadnienia Plann Inw estycyjnego.

W e w stęp ie  do sw ego p rzem ów ie­
n ia  tow . poseł Ż erkow sk i zobrazow ał 
założenia p rze łom u  o rgan izacy jnego  
po lsk ie j spółdzielczości. P ow ołu jąc  
się n a  tezy , dotyczące zm iany s tru k  
tu ry  ru c h u  spółdzielczego, uchw alone 
n a  listopadow ym  Zjeżdzie D elegatów  
„Społem ", m ów ca zapow iedział prze 
dłożenie Sejm ow i p ro jek tó w  a k tó w  
ustaw odaw czych , m ających  na celu  
dostosow anie do tychczasow ej s tru k ­
tu ry  do uchw alonych  zm ian.

P o s tu la t dostosow ania budow y spól 
dzielczości do założeń u stro jo w y ch  de 
m o k rac ji ludow ej i konieczność ści­
słego w plecen ia  gospodark i spółdziel 
czej do ogólnego p lan u  gospodarczego 
P ań stw a , były naczelną  w ytyczną tez 
o  zm ian ie  s tru k tu ry . P la n  spółdziel­
czości w ypracow any  n a  bazie sam o­
rządow ej m usi być organ iczn ie  dopa­
sow any w  poszczególnych b ranżach

do ogólnych p lanów  gospodarczych 
P ań s tw a  w  odpow iednich  gałęziach 
gospodark i narodow ej

D rugą w ytyczną, k tó rą  k ierow ano 
się p rzy  rozstrzygan iu  s tru k tu ra ln y c h  
p rob lem ów  spółdzielczości, by ł postu  
la t w prow adzen ia  P la n u  G ospodar­
czego na w ieś za pośredn ic tw em  spół 
dzielczości. O becna re fo rm a, łącząca 
d robne spółdzieln ie spożyw ców  z 
gm innym i spó łdzieln iam i i pow ołu ją  
ca pow iatow e zw iązki gm innych  spół­
dzielni, d a je  m ocne podstaw y  o rg a ­
n izacy jne  do rozpoczęcia p lanow ej 
ak c ji na  te ren ie  w si.

Z m iany  s tru k tu ra ln e  w  spółdziel­
czości, o p a rte  n a  om ów ionych w ytycz 
nych, m ogą w  w ysokiej Izbie dać po 
czucie pew ności, iż  sum y p rzezn a­
czone w  P aństw ow ym  P lan ie  In w e­
stycy jnym  d la  spółdzielczości, będą

OBOWIĄZEK UBEZPIECZENIA iS K U D K I  
w  UBEZPIECZENIU SPOŁECZNYM

ŚW IADCZENIA w  UBEZPIECZENIU OD 
WYPADKÓW i CHOBOB ZAWODOWYCH

Oprae. Sr  St. Staw ow ezyk 
— C «*» *0* nł —

Oprać. m gr
C eu

S t. T ym iński 
S€>® al —

W YDAW NICTW A N IEZB ĘD N E 
d la  b ib lio tek  zw iązkow ych, ra d  zak ładow ych  i re fe ra tó w  

socja lnych  w  zak ładach  pracy. 
Z A M Ó W I E N I A  

należy nadsyłać do Zakłada Ubezpieczeń Społecznych  
w  W arszawie, C z e r n i a k o w s k a  231.

ORGANIZACJE ZAWODOWE 1 CZŁONKOWIE ZWIĄZKÓW  
ZAWODOWYCH KORZYSTAJĄ Z 40 •/• R A B A T U .

P R Z E T A R G
P ań stw o w e Z ak łady  In ży n ie rii w  U rsusie  og łaszają  p rz e ta rg  nieo­

gran iczony  na  budow ę dw up ię trow ego  dom u m ieszkalnego. In fo rm ac ji 
udziela B iu ro  T echniczne P . Z. Inż. w  godz. od 10 do 12, tam że m ożna 
nabyć p o d k ładk i p rze targow e. O ferty  należy sk ładać  do dn ia  12.3.48 r. 
godz. 10 rano . P. Z. Inż. zastrzega  sobie p raw o  sw obodnego w yboru  
o fe ren ta  bez w zględu  na  w yn ik  p rze ta rg u  bez podan ia  p rzyczyny  i po­
noszenia odpow iedzialności z tego ty tu łu . 1503

O G l i O S Z f i i I F
TOWAROWYCH

na

DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW 
o g ł a s z a :

P r z e t a r g  n ie o g ra n ic z o n y
w ykonanie instalacji w odociągow o - kanalizacyjnych i centr. ogra. 

w  budynku P. D. T. w  K ielcach przy ul. S ienkiew icza nr 27.
Bliższe in fo rm ac je  o raz  p o d k ładk i p rze ta rgow e o trzym ać m ożna 

w  W ydziale B udow lanym  D yrekcji P . D. T. w  W arszaw ie, ul. G rzybow ­
ska 2'4, gdzie też  należy  sk ładać  o fe r ty  w  za lakow anych  k o pertach  
z napisem : „o ferta  p rze ta rg o w a na -wykonanie in s ta lac ji w odociągow o- 
k ana lizacy jnych  i c. o. w  b u d y n k u  P. D. T. w  K ielcach", do godz. 10-ej 
do dn ia  8.3.48 r.

Eto o ferty  należy  dołączyć k w it n a  w p łacone w ad iu m  w  w ysokości 
2 proc. o ferow anej sum y n a  kon to  P. D. T. n r  1500 w  B an k u  G ospodar­
stw a K rajow ego  w  W arszaw ie.

P onad to  należy p rzedstaw ić  w yciąg  re je s tru  handlow ego , odpis k a rty  
re je s tra cy jn e j F irm y  oraz re fe ren c je  in s ty tuc ji, d la  k tó ry ch  firm a  w y­
konyw ała  roboty  w  o s ta tn ich  czasach.

O tw arcie  o fe r t p rze targow ych  n astąp i w  dn iu  8.3.48 r. o godz. 11-ej.
D yrekcja  P ow szechnych Domów T ow arow ych zastrzega sobie p ra ­

wo: w yboru  o fe ren ta , zw iększenia i zm niejszen ia  robó t o raz  un iew ażn ie­
n ia  przetargu bez podania przyczyn, 1502

z pew nością celow o w ykorzystane . 
To poczucie pew ności w zm acnia  św ia 
dom ość dorobku  spółdzielczości w  mi 
n ionych  trzech  la tach . W 1947 r. wazy 
rtkie spółdzielnie polskie dokonały  
obrotu w  w ysokości 160 m iliardów zł, 
centrale, ze  ,,Społem" na czele dały 
drugie tyle, sieć punktów  spółdziel­
czych przekroczyła 21 tysięcy, ilość 
członków  w  spółdzielniach w ynosi 
ponad  4 m iliony. '

D rugą część sw ego przem ów ienia  
pośw ięca tow . P rezes Ż erkow ski 
m ów ien iu  sum , przeznaczonych na  
spółdzielczość w  P lan ie  In w esty cy j­
nym  na  ro k  1948. O gólna sum a w yno­
si około 3.900 m ilionów  zł, tj . 2% 
całości funduszu  inw estycyjnego . W 
te j liczbie z aw arte  są  sum y z k re d y tu  
bankow ego (56*ó) i  ze środków  w ła ­
snych (44*/.). W „Społem " k red y ty  
w łasn e  stanow ią  n a w e t 75*ó ogółu 
k redy tów , w obec 25% państw ow ych .

Podstaw ow ym  zadan iem  spółdziel­
czości je s t u sp raw n ien ie  i rozw ój o- 
b ro tu  tow arow ego. Z ostan ie  rozw i­
n ię ta  sieć sk lepów  by u sp raw n ić  w y 
m ianę  i  do trzeć  z to w arem  szybko i 
m ożliw ie w szędzie, zostan ie  rów nież 
p rzeprow adzona rozbudow a sklepów  
branżow ych , ja k  ry b n e , w arzyw ne, 
m ięsne ltd .

O ddzielną pozycję stanow i rozbu ­
dow a dom ów  tow arow ych , k tó re  w y­
k azu ją  duży rozw ój i żyw otność. 
F undusz  In w estycy jny  p rzew idu je  
k w o tę  240 m ilionów  zł. na  rozbudo­
w ę spółdzielczych dom ów  to w aro ­
w ych i kw otę  459 m ilionów  zł. na 
rozbudow ę państw ow ych  dom ów  to ­
w arow ych .

Z innych  sum  należy  w ym ienić  130 
m ilionów  zł. na  zagospodarow anie 
resz tów ek  spółdzieln i gm innych Sa- 
m opocy C hłopskiej, 202 m iliony zł 
na p rzem ysł pom ocniczo -  ro lny , 400 
m ilionów  zł. na  in w esty c je  m łynów , 
p ie k a rń  itp . i 955 m ilionów  zł. n a  po­
trzeby  spółdzielczości w ydaw niczej

W zakończen iu  sw ego przem ów ie­
n ia  tow . Ż erkow ski s tw ierdza , że nie 
w ysuw a lp jjjk re tnych  postu la tów  o 
zw iększenie poszczególnych pozycji, 
lu b  całości p re lim inow anej kw o ty  na 
po trzeby  spółdzielczości, m ów ca przy  
puszcza jednak , że w  zw iązku  z p rze ­
budow ą spółdzielczości i k sz ta łto w a­
n iem  się d z ia łań  b ranżow ych, pow ­
s tan ą  d o d a tkow o  po trzeby  in w esty ­
cy jn e  i w ów czas spółdzielczość zaa­
p e lu je  o dodatkow e k red y ty  z rezerw  
lub  odpow iednich  funduszów  re ­
sortow ych .

dowy wyłącznie willi i pojedyńczych 
mieszkań, dlatego nie należy przyzna­
wać kredytów na budow ńctw o własno­
ściowe. Należy położyć również kres 
spekulacji terenowej ruderami; często 
mamy do czynienia z paradoksem, że 
stary dom jest tańszy, niż gruzy. D rob­
na zabudowa ogranicza możliwości bu­
dow nictw a osiedlowego. Mimo zmniej­
szenia procentu budownictwa admini­
stracyjnego, jest on jeszcze zbyt duży.

Klęska mieszkaniowa jest trudna do 
opanowania ze względu na masową i- 
m igrację ze wsi do miast w związku z 
rozbudową przem ysłu i dużym przyro­
stem naturalnym  (mniej nowych izb niż 
małżeństw).

Mimo tych wszystkich trudności 
można na wszystkich odcinkach działal­
ności budowlanej stwierdzić rzetelny 
wysiłek i duży postęp. W okresie ostat­
nich lat udział inwestycji mieszkanio­
wych w Planie Inwestycyjnym stale 
wzrastał. W roku 1946 stanowi! 8 proc., 
w r. 1947 — 10 proc., a w bieżącym ro 
ku — już 12 proc. W bieżącym roku 
będzie mogła być zrealizowana rezolu­
cja Komisji, upoważniająca Rząd do 
przeznaczenia uzyskanych oszczędności 
na budownictwo mieszkaniowe. Zre­
sztą z trudnościami mieszkaniowymi 
walczą i inne państwa, nawet tak bo­
gata i niezniszczona Szwecja.

Plan przyjęty
W zakończeniu debaty tow. wicemar­

szałek Zambrowski, który w między­
czasie zastąpił w przewodnictwie tow. 
Szwalbego, poddał projekt pod głoso­
wanie. Izba przyjęła ustawę w drugim 
i trzecim czytaniu jednomyślnie. Równą 
jednomyślnością cieszyły się rezolucje.

zarówno referenta, jak i katolieko-sąsę- 
t.ecznego posła, Bocheńskiego, w spra­
wie przyśpieszenia prac nad wydoby­
ciem soli potasowych.

W czorajsze posiedzenie zakończył* 
się o godz. 21. W godzinach popołud­
niowych lawy rządowe i poselskie wy­
kazywały wyraźnie zmniejszoną frek­
wencję. Dzisiejsze, 38 posiedzenie ple­
narne, rozpocznie się, jak wczorajsze, 
o godz. 10.

Polski przemysł 
na targach 
w Bruksei i Paryżu

M iędzynarodow e T arg i PoznańaMu 
zorgan izu ją  i p rzygo tu ją  nasz udnśrf 
w  M iędzynarodow ych Targach P ary­
skich i B rukselsk ich .

T arg i Poznańsk ie  zgromadzą eite- 
ponaty  k ra jo w e  i w yślą  je za grani­
cę, po za ła tw ien iu  form alności eał- 
nych. K orzysta jąc  z w łasnych boga­
tych  dośw iadczeń M T P zbudują 
racy jn e  sto iska, w  których w  
sób m ożliw ie najciekawszy  
tują naszą wytwórczość.;

Jak wiadomo, na Targach B ru h n ł-  
skich (17—28 kw ietnia) i aa  Targać* 
Paryskich (1— 17 maja) repreaentow a  
ny będzie polski przemy*! w ęglow y, 
drzewny, papierniczy, włókiennie**, 
chemiczny, m etalow y, m ineralny, JR* 
żyw czy, ferm entacyjny i  
w y.

ŻYCIE PARTII ]
O tw arcie  D om u L udow ego PPS w e W łochach

dni o 
uroczyste 

ikie

SS.II.4S r . •  rod*. U  nantąpi
otw arci* D o rn i Ludowego 

M iejskiego K om itetu  P P S  we W łochach.
Do chw ili obecnej K om itet dysponow ał 

niew ielkim  dom kiem  parterow ym . Dzięki 
poparciu  W ładz i  w ysiłkom  m iejscow ych 
PPS-ow ców  dobudow ano sale. zdolna po­
m ieścić 400 ludzi, analn ie o raz pom iesz­

czeni*
sób niezależny córodek 
k u b a tu rze  i es tetyce w nętrza. ~ k tóry •*  
f= T ni» J * l**T roowój tamtejoaere Kaes*te tu  P I ’S.

u s s u n
O bradp kob iet PPS ir  K atow icach

W  K atow icach obradow ała w ojew ódzka
rada kobiet P P S  pod przew odnictw em  
tow arzyszki posłanki M arii Polow ej. P o ­
siedzenie rad y . w  k tó rym  wzięło udział 
50 delegatek  z te re n u  śląsko-dąbrow ekie- 
go m iało c h a ra k te r  opraw ozdaw cao-in- 
s tm k c y jn y .

D w a re fe ra ty : polityczny i o rg an iza­
cy jny , w ygłoszone przez tow . Polow ą do­
sta rczy ły  m ate ria łu  do d yskusji. W d y ­
skusji om aw iano spraw ę w alki z aMreho-

. W skazywane aa
stosow ania pew nych ogn  
sp rzed a ły  alkoholu  w dni 
kontro li m iejsc wyszywka.

N a zebran iu  dokonano w , _
ga tek  z w oj. śląsko-dąbrow akłeg* aa tea  
Jowy zjazd kob ie t — mtoożdń PPR 

O brady  zakończono w ysian i era

O dpraw a w CK W  PPS
W  dn iu  24 bm. (czw artek) •  godz. U 

w gm achu CK W P P S  odbędzie sic od­
p raw a kierow ników  wydziałów politycz­
no-propagandow ych W ojew ódzkich Komi 
te tów  P P S .

ZEBRANIA

OGŁOSZENIA DROBNE
D r m ed. P IO T B  ZALESKI spec. choroby
płuc i se rca  (daw niej p rzychodnia  S ena­
to rsk a  28/35). R en tgen , p rzy jm u je  P u ław ­
ska  5.  1158
ZGUBIONO książeczkę, w ojskow ą O lej­
niczak E dw ard , J .  W. 1782 K.______ 1488
ZAGUBIONO leg itym acje Spółdzielni Spo 
żywców W arszaw a-Północ n r  2229 K rzy- 
sztofowicz S tan isław y. Znalazca zechce 
przesłać do b iu ra  Spółdzielni P I. W ilso­
na 4. ♦ 1494
ÓAOINAŁ C H ŁO PIEC , S eta  Tadeusz, lat 
13. szatyn , u b ran y : bu ty  długie, spodnie 
i bluza czarna, jesionka i n a rc ia rk a  g ra ­
natow a. W yszedł z dom u d n ia  21 iUtego. 
W iadom ość proszę podać do najbliższego 
p o ste ru n k u  M ilicji O byw atelsk iej lub 
P iastów , F a ła ta  6, Sułecki Antoni.______
ZJEDNOCZENIE P rzem ysłu  O brab iarko­
wego w P ruszkow ie za trudn i m łodych 
inżynierów -m echaników  w Łodzi i innych 
m iejscow ościach. M ieszkanie zapew nione. 
W arunki do om ów ienia. Podan ie w raz z 
życiorysem  składać w W ydziale P erso ­
nalnym  Zjednoczenia P rzem ysłu  O bra­
biarkow ego — P ruszków , ul. Sienkiew i- 
M  O , 1504

KOM UNIKAT N I  P P S  
WARSZAWA

V d n iu  28 bm. •  godz. 9 w  lokalu
M iejskiego K om itetu  P P S  w P ruszkow ie, 
uL W arszaw ska 114 — odbędzie sie po­
siedzenie K lubu  R adnych P P S  W arszaw­
skie j R ady N arodow ej.

H  ZEBRA N IE KLUBU RADNYCH
W  środę, dn ia  25 bm . o godz. 18 w lo ­

ka lu  D zielnicy P P S  P ra g a  — C entralna 
odbędzie sie zebran ie  K lubu  R adnych 
P P S  D zielnicow ej R ady  N arodow ej W ar­
szaw a - Północ.

■  ZEBRANIA M IĘ D Z Y PA R T Y JN I
PRAGA CENTRALNA

N a te ren ie  dzielnicy P P S  P ra g a  C e n tra l­
na odbędą sie następu jąco  zeb ran ia  m ię­
d zy p a rty jn e  kół dzieln icow ych:

27 bm . — „S połem " (Stalow a 77), H o­
te l, K olejka M arecka, W ojsk . Magaz. 
ż y w a., Schleht godz. 16.

D ZIELNICA MOKOTÓW
W  dn iu  25 bm . (środa) o godz. 15.15 

na  te ren ie  C entralnego  Z arządu P ań stw o ­
wego P rzem y słu  F erm en tacy jnego  (N ar- 
b u tta  7). odbędzie się  zebran ie  z re fe ­
ratem  d la  członków P P S .

W dniu 26 bm. (czw artek) o godz. 17.15 
w sa li „S połem " (G rażyny 13), odbędzie 
się w ielka akadem ia  pośw ięcona 100 rocz­
nicy ogłoszenia M anifestu K om unistycz­
nego. P o  części o fic ja lnej nastąp i bogato 
urozm aicona część a rty sty czn a .

W zyw a się  ak tyw y  w szystkich Kół 
dzielnicow ych do stawienia się  w tym  
dn iu  ze sz tandaram i.

■  DZIELNICA ŚRÓDM IEŚCIE
W  dn iu  

w lokalu
odbędzie

lofaU.u Dzłeinśey « fo fc e to w te t H « M  a * .
będzie aię zebran ie  ogólne Sekcji g ó k i s t

■  ZEBRANIE NA KOLACH 
DZIELNICY GROCHÓW

Na kołach dzielnicy PPS 
będą się n astępu jące  zebran ia
M ip K p V ym-  *  >m- Ko* 
n ia  i TO 2

OM TUR

w a W s c h o d n ia ,______
(v  ParomoaowBi) gada

OM TUB -  ODPRAWA
DNICZACYCH i  SEKRETARZY 
KOM ITETÓW  POW IATOW YCH 

W d n ia  29 bm. (niedziela) o gada. t e  
lokalu p rzy  a l. śn ieżnej 2/4 (W aiate- 

w a -P rag a ), odbędzie się  ko le jna  odprawa 
przew odniczących i  se k re tem ?  I wz l t i i i .  
Pow iatow ych OM TU R.

■  WALNE ZEBRANIE OH TER
DZIELNICA PO W IŚLE 

W dn iu  26 buz. (czw artek) o gadu. f 7 t e  
w pierw szym  term in ie  exaz e g. 18 w  
d ru g im  term in ie , odbędzie się walne za­
b ran ie  członków OM TU R Daialntew i w  
w iśle, p rzy  uL Ta — **

ZNMS

K bm . (czw artek) o godz. 16.30 
D zielnicy (M okotow ska 51 53) 
się  n as tęp n y  re fe ra t z cyklu 

popularyzacji praw a. Tow. sędzia żabka 
m ówił będzie o dekrecie m ieszkaniow ym .

■  D ZIELN ICA  WOLA
W dn iu  25 bm . (śro d a) •  gods. IT w

lokalu  D zielnicy (O grodow a 39'41), od ­
będzie się  posiedzenie egzekutyw  P P S  i 
P P R  D zielnicy W ola.

W  dn iu  26 bm . (czw artek) o  godz. 17 
w lokalu  D zielnicy (O grodow a 29'41) od ­
będzie się zebranie z p re lekcją  tow . Gó­
reckiego na  tem at „Socjalizm  a  re lig ia " .

■  D ZIELN ICA  OCHOTA
W  dn iu  25 bm . (środa) o godz. 18 w

lokalu  D zielnicy odbędzie się  zebranie 
K oła Terenow ego Północ.

W  dniu  26 bm . (czw artek) * godz. 16.30 
w lokalu  D zielnicy (N iem cew icza 9), od­
będzie . się  zebran ie  przew odniczących, 
sek re ta rzy  i skarbn ików  K ół należących 
do D zielnicy Ochota.
■  ZEBR A N IE K O M ITETU  

PRAGA CENTRALNA
W  dn iu  26 bm . (czw artek) o godz. 17 

odbędzie aię zebran ie  prezyd ium  K om i­
te tu  Dzielnicy P P S  P ra g a  C en tra ln a  (ul. 
Szw edzka 2'4).

■  P R E LE G EN C I I WYKŁADOWCY 
D ZIELNICY MOKOTÓW

D zielnica M okotów zw ołuje n a  dzień  25 
bm . (środa) na godz. 16 zebran ie  w szyst­
kich p relegentów  i w ykładow ców  w lo­
kalu  D zielnicy (Chocim ska 4).

t e  R E F E R A T  SPÓŁDZIELCZY 
PRAGA CENTRALNA

W dn iu  25 bm . (środa) o godz. 17 w 
lokalu  D zielnicy (Szwedzka 2'4), odbę­
dzie się zebran ie  zarządu  re fe ra tu  spó ł­
dzielczego w raz z łącznikam i kół fabrycz­
nych i terenow ych.

SEK CJA  K O B IET 
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

W dniu 26 bm. (środa) s  godz. 16.30

| ZNMS — ZEBRANIE EAREABU
W  d n iu  36 bją. (czw artek) « gods, l i  

SrodONiaka (M okotow ska te ) ,  
odbędzie Ute zeb ran ie  Z arządu środow i­
ska.

■  ZNMS — AKTYWIŚCI Z KOLA V. W .
T ow arzysze p racu jący  a a  te ren ia  B ra t­

niej Pom ocy U. W ., w kołach naukow ych, 
czy w innych in s ty tu c jach  (np. Dom S tu ­
d en ta) i organizacjach  (np. OM TU R ) a a  
te ren ie  U. W. w inni zgłosić s ię  w  se k re ­
ta riac ie  koła („D om  S tu d e n ta " )  d e  tow .

« f °  »  “ a»‘epujących dn iach : 
25 (godz. 10 — 12) i 36 (godz. 1 7 .1 5 - l t) .

■  W SPÓLNE ZEBRANIE 
ROK W STĘPN Y  U. W.

^  d n iV, 25 bm. (środa) o godz. t e  w 
sa li w ykładow ej w ydziału lekarsk ie**  
przy  ul G órnośląskiej 31 ( II  p .), od ie- 
<}“ e się  wspólne zebran ie Kół ZNMS 1 
AZWM „Byoie z refe ra tem  i k e re fa  
tern.

DZIENNIKARSKI■  ZN M S—WYDZIAŁ 
ANP

W  dniu  26 bm . (czw artek) * godz te  
w gm achu wydz. dzień. (R ozbra t 44a) 
odbędzie uię zebran ie  członków K ała  
ZNMS.

IN FO R M A C JE:

■  ZMIANA TER M IN U  M IĘDZYPAR­
TYJNEGO ZEBRANIA K O M E T  
DZIELNICY WOLA

Zapow iedziane na  dzież  26 bas., g. 17, 
m iędzyparty jne  zebranie kob ie t D zlelni- 
cy W ola, odbędzie się w d n ia  1 m am a 

w lokalu D K  P P R  W e!*< Działdowska 6).
■  SASKA K ĘPA

K om isja  W eryfikacy jna, D zielnicy PR 8 
oask a  K ępa, zaw iadam ia, że tow arzysze 
należący do D zielnicy a  zw eryfikow ani w 
Kołach w inni do dn ia  28 bm. złożyć za­
św iadczenia o  dokonaniu  w eryfikacji 
K om isji W ery fikacy jnej D zielnicy 
Saska K ępa.

■  D ZIELN ICA  TARGÓW EK
T ow arzysze należący do Dzielnicy* a  

zw eryfikow ani na  K olach, w inni do dnia 
15.3. b r. złożyć w K om isji W ery fik acy j­
nej D zielnicy zaśw iadczenia w ery fik a­
cyjne.

SPRAWOZDANIA

| AKADEMIA 30-LECIA A RM II 
CZERW ONEJ W IN STY TU CIE 
NAUKO WO-KZKMIE8LNICZYM

W  dniu  21 bm . odbyła się w In sty tu c ie
N aukow o-Rzem ieślniczym , przy  ul. Zło­
te j 58, sta ran iem  K om itetu  Dzielnicowego 
W ola i m iejscow ego K ota P P S  i OM TU R  
uroczysta  akadem ia z okazji św ię ta  30-le- 
cia Armii Czerw nej.

N a p rog ram  akadem ii złożyły s ię : p rze­
mów ienie tow . prof. A. W in n ic k ie j ,  
p rodukcje  m iejscow ej artciestry  OM TUR, 
chóru oraz recy tac je . D obrze zorgan izo­
w aną akadem ię zakończyły odegrane h y ­
mny: P olsk i i Radziecki,
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Bezpieczeństwo pracy
Dzięki ofiarnej pracy radzieckich techników  
W arszawa miała elektryczność już w r. 1945

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
u j  Elektrowni Warszawkiej

Wczoraj odbyła się w Elektrowni Warszawskiej uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej, ku czci ekipy techników radzieckich, któ 
rzy w 1945 roku wespół ■ pracownikami Elektrowni rocpocsęli od­
budowę tego zakładu. Wobec Hcznie przybyłych gości między który 
mi znajdowali się: przedstawiciel Ambasady Radzieckiej—Koetiesłn, 
przedstawiciel W. T.  gem. Kaszko, wiceminister Przemysłu i 
Handlu — tow. in l  Salcewios, przedstawiciele zarządu miejskiego i 
personelu pracowników Elektrowni—najstanwy pracownik tow. Sobo­
ta odsłonił skromną tablicę poświęconą pemięeł ekipy radzieckiej.

Przed kilkom a dniam i sygnalizo­
w aliśm y znów  « nieszczęśliwych  
w ypadkach przy rozbiórkach do­
m ów  w  W arszawie: na ul. Jasnej 
S spadło z  rusztow ania dwóch ro­
botników, na ul. Czackiego H — 1. 
Odnieśli oni silne obrażenia  i is t­
nieje obawa, że nie będą m ogli w 
przyszłości pounócić do pracy.

W ypadki p rzy ul. Jasnej » Czac­
kiego w inny być osta tn im  chyba  
ostrzeżeniem . Zbliża się sezon bu­
dowlany. D zięki dwa razy w ięk­
szym  niż w  ub. roku  kredytom  in­
w estycy jn ym  przyznanym  stolicy, 
ruch budow lany m oże mieć w  br. 
nasilenie dotychczas w  W arszawie 
nienotowane. W zrośnie więc powa­
żnie ilość zatrudnionych robotni­
ków  budowlanych. W rozm achu ro 
ból kontrola bezpieczeństv>a pracy 
m oże być utrudniona. T ym  bar­
dziej. iż już dziś obsertoacje w ska ­
zują na to, że przepisy bezpieczeń­
stw a  pracy nie są przestrzegane.

N ie  ■ tw ierdzim y bynajm niej, że 
nic się w  te j dziedzinie nie robi, 
W iem y o w ytężonej działalności 
Inspekcji Pracy, Sądów Pracy, i 
kontrolach, przeprowadzanych  

przez R adę Zw. Zaw. ł 7/uńązek 
Zaw. Pracovm. Budowlanych. Uwa­
ża m y jednak, że trzeba wzm óc kort 
tralę bezpieczeństwa pracy, gdyż

W Sądz e Okręgowym w Warsza­
wie prowadzons jest obecnie docho 
drenie przeciwko b pracownikom 
Wydziału Sprawiedliwości przy „Dy­
strykcie" warszawfkm. którzy współ 
pracowali z Gestapo, a obecnie ukry­
wają się w strefach okupacyjnych 
Niemiec.

Wśród przestępców tych znajduje
się szef policji bezpieczeństwa w 0 -
krępu warszawek:m — dr. Kah, o któ. 
regg‘ działalności zebrano dotychczas 
mało konkretnych szczegółów. Pro­
wadzi *'# również, dochodzenie prze­
ciwko S S - o b e rs tn r rn b a r i fu e h re ro w :  J e .  
zniterowi, który k i e r o w a ć  miał akcią 
e k s t e r m ' n a c y iną Żydów w d y s t r y k c i e  
warsrawęk m, a ponadto zajmował się 
rozdziałem zrabowanych w getcie ko-

flob dnicy układają już wzdłuż A- 
le- szyny kolejki wąsko-torowej, któ­
ra nfłwozić będzie ziemię do wylotu 
tunelu pod ul Smolną. Specjalnymi 
rynnami, piasek zsypywany tu będz e 
na podstawiane u dołu wagonetki, któ 
re odwiozą go na nasyp, sięgający już 
pierwszego betonowego łuku wiaduk-

byla ona dotychczas niedostatecz 
na. Działała dorytvezo  i nieregu­
larnie. Spodziewana masowość ru­
chu budoialanego w ym aga sta łe j, 
skoordynow anej t sprężyste j kon­
troli.

W ydaje się nam, że byłoby słusz­
ne powołanie (choćby okresow e) 
specjalnych kom isji kontroli bez- 
pieczeństw a pracy (szczególnie w 
budoujnictuńe). K om isja  ta  składać 
by się m ęgla  z przedstaw icieli In ­
spekcji i Śgddto Pracy oraz Z to. 
Zaw. Pracow ników Budowlanych.

N ależałoby róum ież ustalić spra­
w ę odpowiedzialności za w ypadek. 
Jest to  tym  w ażniejsze, że przed­
siębiorcy usiłu ją  dziś często prze­
rzucić toinę na robotnika, k tó ry  
nie użytoa sprzętu  zabezpieczające­
go.

D latego też Zw. Zaw. w inny prze 
prowadzić doraźną, szeroko zakro­
joną akcję uśuńadam iającą  — cał­
kow itą  jednak odpowiedzialność zo 
toypadek uńnien ponosić pracodaw­
ca. Robotnik, odm aw iający użycia  
urząd,zeń zabezpieczających, nie po 
winien być wpuszczony na teren  
pracy.

N ie m ożem y dopuścić do tego. 
aby iv kosztorysie  odbudowy figu- 
royyały obok zło tów ek pozycje ka ­
lectw a i śm ierci obj/ioateli.

szi ow n ości.
Ostatnio zebrano kilka dalszych 

szczegółów o działalności adwokata 
volk* — a następnie reichsdeutscha— 
Edwarda Wilhelma Wendorffa, który 
w latach 1939—40 był konfidentem 
Gestapo. Według krążących pogłosek 
spowodował on aresztowania sędzie­
go Sądu Najwyższego — Raippaporta. 
oraz znanego w Warszawie rejenta 
Grvminskiego.

Na liście podejrzanych o współpra. 
cę z Gestapo znajduje się Włodzi­
mierz Sal ński, który początkowo pra 
oowa! jako szofer w Wydziale Spra­
wiedliwości. a następnie przedstawiał 
się jako „mąż zaufania’’ Gestapo. Z 
jego winy aresztowano jednego z *' 
plikantów sądowych

'u kolejowego Ul. Smnlna zostanie 
w związku z tym; robotami w naj­
bliższych dniach zamknięta. Prace u- 
kończone zostaną w ciągu czterech, 
pięciu tygodni. Teren, całkowicie wy. 
równany i uporządkowany, przejmie 
niebawem od ..Betonstalu" Zarząd

Niewielu warszawiaków zdaje so-i 
bie dziś sprawę z tego ile trudu i wy [ 
sitków wymagała odbudowa Elektrow 
ni. Pam iętają o tym jednak pracowni
cy Elektrowni W arszawskiej. I parnię 
ta ją  także o w ydatnej pomocy, jaką 
otrzymali od Armii Radzieckiej, bez 
której odbudowa mogłaby się prze-

O dbudow a zniszczonych piekarni 
pochłonęła sporo pieniędzy i wymaga­
ła dużego wysiłku, ale od chwili u ru ­
chomienia ich nic praw ie nie zrobio­
no, by usunąć liczne jeszcze niedociąg­
nięcia, będące wynikiem pośpiechu i 
improwizacji.
Jest „wanna"

Izby „odrabialni“ są przeważnie 
brudne, rzadko otwierane okna zasnu­
ła pajęczyna Brak wentylacji stwarza 
wewnątrz piekarni duszne i slęchle po­
wietrze. Istnienie szatni, umywalni 
względnie prysznica jest najczęściej... 
pozorowane Jeżeli znajdde g ę c ra­
sem jakaś wanna to jeden rzut oka 
wystarczy, aby stwierdzić, iż ustawio-

Miejski, który urządzi tu trawniki, 
deptak i parking dla samochodów.

Na 280 m etrze
Na piaszczysty nasyp wyjeżdżają 

lory z czarnej czeluści tunelu. Latem 
ub. r. postaw ono, jak wiadomo,- tyl­
ko ściany i zabetonowano atrop tune, 
lu. Wywożenie piasku odbywało się 
przez całą zimę. Robota początkowo 
nie była specjalnie trudno Sypki pia­
sek łatwo ustępował łopacie. Trudno, 
ści zaczęły się dopiero na 150 metrze 
(Łącznie odcinek tunelu od ul. Smol­
nej do Nowego Światu ma 440 me-
tiów długości).

Natrafiono na twardą, półskamie- 
niałą warstwę gliny, którą trzeba kru. 
szyć kilofami. Zjawiła się też woda. 
Powstałe w rezultacie błoto utiudnia 
dziś bardzo pracę robotnika Mimo to 
czołówka pracujących w tunelu, zw.i 
na przez robotników „sztolń ą" jest 
już na 280 metrze. Do końca zostało 
już tylko 160 metrów.

Idziemy przyjrzeć się jak wygląda 
robota w typn ciemnym, oświetlonym 
tylko zrzadka żarówkami, lo’chu.

Ciasno i duszno
Nazwa: „sztolnia" — zapożyczona 

z terminologii „węglowej", może wy­
dać się zbyt szumna—ale robota j*sl 
tu naprawdę ciężka. Wylot tunelu je*t 
duży: ma jakieś 7 metrów wysoko­
ści Z odległości jednak 280 metrów, 
z głębi tunelu wygląda jak mała )• 
sna plamka. Piaectyete dno betonu 
wego korytarza podnosi się Szary 
wilgotny pułap zwisa cora* niżej nao 
głową. Na ..sztolni1' gliniaste dno 
przygniata zda *ię ludzi do stropu 
Ropowóz ciągnący lory, nasyea tę 
ciasną przestrzeń przykrymi wyziewa, 
mi motorów. Błoto rozsuwa się i wlę 
zi stopy. Jest duszno i wilgotno.

W gliniastą ścianę wrąbuje się ki­
lofem jeden człowiek. Od niego bie­
rze początek rozszerzający się stop­
niowo korytarz w którym mieści się 
coraz więcej ludzi. W ywie«t ju* 180 
ty*, metr. ameśe. fletni

W chwili, gdy chcemy rozpocząć 
rozmowę s jednym * robotników pod. 
jeżdżą akurat długi szereg wagonetek. 
Musimy się usunąć i wyjść z tunelu- 
Dno zaczyna się obniżać, strop ucie­
ka coraz wyżej, kończy się gliniaste 
błotko, potem piasek i-., jesteśmy no 
świeżym powietrzu, które wydaje *'ę 
teraz specjalnie miłe. .

„Wysypywanie" piasku z betono­
wych ścian tunelu zostanie niedługo 
zakończone i na wiosnę rozpocznie 
się jego poszerzan e na o-dcinku No­
wy Świat — ul. Bracka. Przetarg »*• 
wykonanie tych robót już 6ię odby­
wa. (na)

Unieważnienie
..TYDZIEŃ ROBOTNIKA" uniew a­
żnia legitymację prasową nr 19. w y­
daną na naawisko Basarewakl Jeny.

ciągnąć znacznie dłużej niż trw ała w 
rzeczywistości. Jak  w e lk ą  była ta 
pomoc, scharakteryzow ał najlepiej w 
swym przemówieniu dyrektor naczel 
ny Elektrowni W arszawskiej — inż 
Minorski. Brygada, składająca się z 
15 inżynierów i 135 techn;ków radziec

no ją dlatego, ponieważ „obecności" 
tego przedmiotu wym agają władze sa ­
nitarne.

Pewnym dodatnim osiągnięcem  jest 
daleko posunięta mechanizacja piekar­
ni śródmieścia Nawet małe piekarenki 
posługują się w większości wypadków 
maszynami. Czysto, też na ogól w yglą­
dają pracownicy, choć nie zawsze po­
siadają zaświadczenie lekarskie stw ier­
dzające stan zdrow ia, niezbędne dla 
pracowników przemysłu spożywczego.

Fatalny jest natonrast stan m agazy­
nów, w których przechowuje się mąkę 
Mieszczą się cne w różnych komór­
kach, wozowniach, prowizorycznych 
szopach. W wielu wypadkach są jed­
nocześnie przechowalniami starych 
gratów  i rupieci. Dużo pozostaw ia do 
życzenia bezpośrednie sąsiedztwo pie­
karni: podwórza i śmietniki. Są one
przeważnie zaniedbane i toną w stra sz ­
liwym brudzie.

W ózki do w szystk iego
Bolączką praw ie wszystkich p iekar­

ni jest tabor, służący do rozwożenia 
pieczywa. Poza paru większymi pie­
karniami, posiadającymi specjalne w o­
zy konne, inne bądź nie posiadają żad­
nego taboru, względnie rozw ożą p ro ­
dukty rikszami lub ręcznymi wózkami, 
których używa się także do transportu 
różnych towarów. Przew ożone peczy-

O dbierać  ch leh  
ui uijiznaczonjjch 
term inach

Resort Przemysłu, H andlu 1 Zaopa 
trzenia zawiadamia, że posiadacze 
k art zaopatrzenia oraz kart dodat­
kowych „C" — bez względu na miej 
see pobierania chleba, obowiązani są 
odbierać chleb w term inach do tego 
wyznaczonych. Nie zastosowanie się 
do tego zarządzenia spowoduje u tra ­
tę praw a do otrzym ania nie w ybra­
nych ilości chleba.

Detaliczne punkty rozdzielcze oraz 
konsumy pracownicz.e muszą bez­
względnie rozliczać się z piekarniam i 
każdego pierwszego dnia miesiąca z 
rozdziału miesiąca ubiegłego, wg u- 
stalonego rozdzielnika chleba. Winni 
nie zastosowania się do tego zarzą­
dzenia będą pozbawieni upraw nień 
rozdzielczych.

S7X7.ęśIiuip styczeń 
dla b iednego  ZOM-u

Musiało się dobrze nauwijać 30 cię­
żarówek i dwa wozy konne ZOM-u, 
aby w styczniu br. wywieźć t  ulic 
stolicy 1528 m. sześć, zmiotków i śmie 
ci oraz 7739 m sześć, gruzu t śmie­
ci z posesyj. Prócz tego wywieziono 
także rekordowo m ałą ilość śniegu- 
bo tylko 278 m sześć. (Rs)

W alu c ia r ie  skierouinni 
do obozu pracp

Komisja Specjalna wykryła w War 
szawie szajkę handlarzy obcymi w a­
lutami. Następujący członkowie szęj 
ki skazani zostali na pobyt w obozie 
pracy: Antonina Pieńkowska — na 5 
miesięcy, Helena Budkiewicz — na 
9 miesięcy, Ryszard Budkiewicz — 
8 miesięcy, Tadeusz Gryglicki — 14 
miesięcy, Ja n  Szeionik — 8 miesięcy, 
Tadeusz Dorosz — 14 miesięcy, Jerzy 
Oszust — 24 miesiące i Ryszard O- 
szust — na 18 miesięcy.

Budowa 
Domu Sztuki

Rada Związków Artystycznych u- 
chwaliła wszcząć energiczną akcję, 

w celu zbudowania w jak najkrótszym 
czasie Domu Sztuki. W Domu tym 
znalazłyby pomieszczenie wszystk;e 
związki artystyczne na terenie W ar­
szawy.

Praktyczną stroną tego zadania z 
polecenia Rady Artystycznej zajmie 
się ZAIKS. Dom wybudowany zosta­
nie na nowo od fundamentów.

kich pod dowództwem płk. inż. Ławry 
nienko przybyła do Warszawy w lu 
tym 1945 roku i przez 8 miesięcy pra 
co wala nad odbudową Elektrowni.

Do 20 kw ietnia 1948 r  odbudowa­
no turbogenerator n r 8 , o moey 8 
tysięcy kW, a następnie dwa turbo­
generatory o mocy 4 i 29 tys. kW. 
8 sierpnia ukończono rem ont turbo­
generatora o mocy 12 tys. kW. Ekipa 
radziecka przeprowadzi*® odbudowę 
kotłowni i wyremontowała szereg ko 
tłów.Odbudowano pompy, urządze­
nia do zasilania węglem 1 wodą, urzą 
dzenie rozdzielone, baterię akum ula­
torów, podstację własnego zużycia 
oraz wykonano rem ont budynków.

Armia Radziecka dostarczyła Eiek 
trówni W arszawskiej surowców i ms 
teria*ów pomocniczych wartości pół-

v o  nie jest zakrywane, w najlepszym 
wypadku osianis s ę je., brudnymi szma- 
tami lub workami.

Tak wygląda wypiek I rozwÓzka 
pieczywa w śródmieściu. Nie lepiej 
jest na peryferiach. Ale gdyby tak zaj­
rzeć do wnętrza zakonspirowanych i 
pracujących bez zezwolenia władz „pie- 
karenek", obsługujących handlarzy 
ulicznych i ludność na bazarach i ta r­
gowiskach — na pewno „zbielało by" 
nam oko. (Rem)

W Warszawie odbył się zjazd de­
legatów Cechów Rzemiosł Włókien­
niczych. W zjeździe brało udział 14 
delegatów powiatowych oraz przed­
stawiciel Izby Rzemieślniczej.

Głównym tematem obrad zjazdu 
by!a sprawa cennika krawieckiego

W myśl ustawy cenniku dla kraw  
eów, która wchodzi w życie z dniem 
25 bm. wszystkie zakłady kraw iecko 
podzielone zostały na 4 kategorie.

Ilość roboczo - godzin ustalona zo-

tora miliona zł. przedwojennych* 
oraz bezpłatnie przewiozła częśd 
maszyn i urządzeń technicznych Z 
Dolnego Śląska. Za swą pracę i tru  
dy wszyscy członkowie ekipy radziec 
kiej zostali wyróżnieni specjalną od­
znaką odbudowy Elektrowni W ar­
szawskiej.

Przemawiający w imieniu perso­
nelu Elektrowni przewodniczący Ra­
dy Zakładowej tow. Zawadzki ora*
przewodniczący Ko.a Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckie' przy Elektrowni 
Warszawskiej — tow. Smigorzewaki 
wyrazili wdzięczność Armii Radziec­
kiej za w ydatną i szybką pomoc, 

i Mówcy podkreślili, że obecny szybki 
j rozwój E lektrow ni opiera się w znacą 

nym stc-pniu na podstawie, jaką stw #  
rzyli radzieccy inżynierowie i tech­
nicy.

W odpowiedz’ na przemówienia 
przedstawicieli dyrekcji oraz załogi 
elektrowni, przedstawiciel Ambaaa* 
dy Rsdzieck.ej ośw a dożył, że odbu­
dowa Elektrowni W arszawskięj był* 
pierwszym sygnałem radzieckiej po­
mocy dla barbarzyńsko zniszczonej 
przez Niemców Polski. Odtąd ta po­
moc jest coraz częstsza i skuteczniej 
-za, dając wyraz uczuciom jaki* na­
rody radzieckie żywią dla narodu 
polskiego Na zakończenie swego praa 
mówienia przedstawiciel Ambasady 
Radzieckiej wzniósł okrzyk w Jęey- 
ku polskim: „Niech żyje przyjaźń 
polsko - radziecka i niech się n&dńl 
pomyślnie rozw ija1*. {Kat

stała na 70 dla wykonania garnituru  
męskiego I kat., 63 dla II kat. 1 88 
dla in -e j .

W związku z wejściem w życie w 
dniu 25 bm. ustawy o podziale za­
kładów krawieckich na kategorie 1 
nowego cennika dla krawców. Cechy 
Krawców winny do dnia 3 marca 
przesiać spis pracowni krawieckich 
wraz z wnioskiem o przydział kate­
gorii do wy działów przemysłowych 
przy starostwach lub zarządach miej 
skich.

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Łodzi. Wydział Drogo- 

w .  ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowlanych 
na linii T om aszó w  Maz. — Radom.

a) Na stacji Brzustowa:
Budowę domu dla torowego w raz z zabudowaniami gospodar­
czymi.

b) Na stacji I n o w łó d z :
1) Budowę dworca parterowego.

2) Budowę domu dla zawiadowcy Odcinka Drogowego wraz 
z zabudowaniami gospodarczymi.

3) Budowę domu dla torowego wraz z zabudowaniami gospo­
darczymi.

e) Na stacji Drzewica:
1) Budowę dworca parterowego. ,
2) Budowę domu dla torowego wraz * zabudowaniami gospo­

darczymi.
3) Na kim 39:

Budowę domu dla torowego w raz z zabudowaniami gospo­
darczymi.

d) Na stacji Przysucha:
1) Budowę dworca parterowego.

2) Budowę domu dla zawiadowcy Odcinka Drogowego w ra t
i  zabudowaniami gospodarczymi.

3) Budowę domu dla torowego wraz z zabudowaniami gospo­
darczymi.

e) Na stacji Wieniawa:
1) Budowę dworca parterowego.

f) Na stacji Podbór:
1) Budowę domu dla torowego wraz z zabudowaniami gospo­

darczymi.
Otwarcie o fe r t  o dbędzie  się  w W ydziale  Drogowym Dyrekcji dnia 

8 marca 1948 r. o godzinie 10 rano.
Wadium w wysokości 1 proc. od sumy ofertowej należy wpłacić 

przed przetargiem  w Kasie Dyrekcyjnej.
Kwit o wpłaceniu wadium należy z a łą c z y ć  do oferty.
Ślepe kosztorysy, w arunki składania ofert t wszelki* Informacje 

można otrzym ać w Wydziale D ro g o w y m  Dyrekcji pokój nr 350,
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia 

przetargu bez podania powodu. 1458

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogo­

w y ,  ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji ciepłej 
wody w trzech budynkach, a także na wymianę kotłów, napraw ę i uzu­
pełnienie instalacji centralnego ogrzewania i ciepłej wody oraz wodo­
ciągów i kanalizacji w jednym budynku w Sanatorium  Kolejowym na 
st. Aleksandrów Kujaw.

Ślepe kosztorysy, w arunki składania ofert i wszelkie informacje 
otrzymać można w Wydziale Drogowym Dyrekcji — Łódź, ul. Płk. Dra 
W ięckow sk iego  nr 20. w pokoju nr 359 w godzinach urzędowych.

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem 
w Kasie Dyrekcyjnej, a kw it załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 
n r 363 dnia 2 marca 1948 r  o godzinie 10.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, po­
działu robót pomiędzy kilku oferentów i unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 1473

Obwieszczenie o licytacji
Na podstawie art. 87 p. 1 dekretu z dnia 28.1.1947 r. (Dz. U. R. F. 

nr 21, poz. 84) 13 Urząd Skarbowy w Warszawie, zawiadam a, że w dniu 
28 lutego 1948 r. odbędą się następujące licytacje ruchomości:

1. o godzinie 9-ej w lokalu 13 Urzędu Skarbowego przy ulicy ŻCe­
lińskiego 10 — urządzenie do wyrobu cukierków wartości szacunkowej 
zł 170.000,—;

2. o godzinie 10-ej w lokalu Gajewskiego Piotra przy ul. Żelaznej 
nr 43-a — fortepian i maszyna do szycia wartości szacunkowej zło­
tych 55.000.—;

3. o godzinie 11-ej w lokalu firmy Trybulski i Ska przy ul. Kroch­
malnej 46 — cukierki wartości szacunkowej zł 75 000.—;

4. o godzinie 12-ej w lokalu Pi usa Jana przy Placu Grzybowskim
nr 10 — tokarnia i bormaszyny, Wartości szacunkowej zł 70 000.—;

5. o godzinie 13-ej w lokalu Trubaka Michała przy Al. na S kar­
pie n r 69—7 — urządzenie mieszkaniowe wartości szacunkowej złotych 
75.000,-;

6. o godzinie 13-ej w lokalu Smolińskiego Jana przy ul. Krakowskie 
Przedmieście nr 40 — napoje alkoholowe oraz stoły wartości szacunko­
wej zł 105. Ó00.—;

7. o godzinie 13-ej w lokalu Spółdzielni Pracy „Zespół" przy uL 
Nowy Zjazd 1 — urządzenie zakładu fryzjerskiego wartości szacunkowej 
zł 59 800.—.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu 28.11.1948 r. na 15 minut 
przed rozpoczęciem licytacji w wyżej wymienionych lokalach.
1509 NACZELNIK URZĘDU

Inżynierów i techników wodnych
zatrudni Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych we W rocławia pnty 

robotach inwestycyjnych na rz. Odrze.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjm uje Biuro Dyrekcji — W ro­

cław, Plac Legnicki 21, tel. 24-41 i 21-42 w godzinach urzędowych. 1500
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P r e n u m e r a t*  m le » ię r m a  w  k ra ju : *ł 70. z a g ra n ic ą  250 P r e n u m e r a t ?  n a le ły  o p ła -
oać do 10 k a ż d e g o  m le a ią ea  na k o n to  P K O  1-950 P r zy  z g ło sz e n iu  p ren u m era ty  
n a le ty  p o d a ć  d o k ła d n y  1 c z y te ln y  a d res . P r z y  o p ła c a n iu  p r e n u m e r a ty  na o d w r o ­
c ie  o d c in k a  p od ać n a le ż y : n a zw isk o , im ię , p o c z tę  o ra z  n u m e r  s z la k u . P r a y

zm ia n ie  a d r e s u  p o d a ć  tr z e b a  p o p r zed n i a d res .

C U N Y  O G I.O SZK iS:
O g ło sz e n i*  d ro b n e  po zł 30 za w y r a z .  P o s z u k iw a n ie  p r a c y  p o  zł 15 za w v r a i .
W te k ś c la  r e d a k c y jn y m : d o  70 m m  zł 100: od  71 — 120 n im  zł 140; o d  121 —
200 m m  z ł 175. o d ‘ 201 — 300 m m  z ł 235. pow yże.i 300 rnn . zł 30o za i  m m  s z e ­
r o k o ść  1 s z p a lty . Za te k s te m -  d o  70 m m  zł 6 0 . o d  71 -  120 m m  *t S0. od  121 — 
200 m m  zł 100; nd 301 -  300 m m  zł 130; p o w y ż e j  30CI m m  zt 150 za 1 m m  s z e r o k o ść  
1 s z p a lty . N e k r o lo g i do  70 m m  zł 60; od  71 — 12(i m m  zł 75 od ’.21 — 200 mm  
zł 120; od  201 — 300 m m  zł 150: p o w y te j  300 m m  zl 200 za 1 m m  sz ero k o ść  
1 s z p a lty . Za n ie d z ie le  i ś w ię ta  d o lic z a  s ię  30 proc. Za te rm in o w y  d r u k  o g ło s z e ć  

A d m in i s t r a c j a  n ie  o d p o w ia d a .

O G ł.U SŻR N IA  PR Z Y JM  I J d  :
C en tra ln e  B iu ro  O g l i R e k i . S p  W y d  . .W ie d z a ’ O d d z ia ł  w W a rs z a w ie  Al 
J e r o z o lim s k ie  85 te l *85-05 o ra z  A g e n tu r y  m ie js k ie  Al. CJer S ik o r s k ie g o  18
. . I m p e t " ,  K o le k tu r a  M a rs z a łk o w s k a  1 — I . U rb a n o w ic z  s k le p  z m a t. p :śm  
I w s z y s tk ie  o d d z ia ły  S p  W y d s w n . . .W ie d z a  w P o ls c e  P o i.-k a  A g e n c ja  P ro - 
s o w a — B iu ro  O g ło s z e ń  i R e k la m  W -w a . ui M iód- J u g o s ło w ia ń s k ie j  U , w s z y s tk ie  
o d d z ia ły  P  A. P . w P o ls c e  B iu ro  O g ło ś ,e n  . C z y te ln ik  - C e n t r a la  u l D a ­
s z y ń s k ie g o  16 I o d d z i a ły .  M a rs z a łk o w s k a  3-5 P o z n a ń .-k a  18. T a r g o w a  67. 
.W o ln o ść  — W a rs z a w a  M a rs z a łk o w s k a  35. d p  A e-enrji P ra .- ;,w e j . .G lo b ” 
u l Z ło ta  : B iu ro  O g ło s z e ń  T e o f il  P ie t r a s z e k  W a rs z a w a  W s p ó ln a  50. te l S55-26

DruJk Sp. W yd. W ied za"  — , ,R o b o tn ik "  n r IB 47676 I

Dochodzenie przeciw b. pracownikom  
l.zw. „dpstrpktu" warszawskiego

Tunel my rzuca z siebie piasek
Zwały gliny znikają z Alei Sikorskiego

3VrzoraJ rozpoczęto usuwanie zwałów gliny 1 piasku nagromadzo- 
w czasie robót przy poszerzaniu tunelu kolejowego wzdłuż Al. 

gen Sikorskiego na odcinku Nowy Swial — Smolna. Przystąpiono tak­
że do burzenia budynków między Alejami a ul. Smolną. Roboty pro­
wadzi Państwowe Przedsiębiorstwo „Betonstal".

Piekarnie muszą iryjść z suteren
Magazynowanie mąki urąga przepisom sanitarnym

Stan sanitarny i techniczny pitkam i stołecznych pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia. Fakt ten stwierdziła Komisja Zaopatrzenia Dzielni­
cowej Rady Narodowej Warszawa-Śródmieście, lustrując 26 piekarń 
w centrum miasta.

Piekarnie muszą bezwzględnie „wyjść" z piwnic i suteren, stwier­
dza protokół lustracyjny. Większość bowiem piekarni mieści się w loka­
lach znajdujących się poniżej poziomn ulicy, co jest sprzeczne z obo­
wiązującymi przepisami, lecz na eo piekarze uzyskali warunkową zgodę 
do 25 listopada r. b.

Rejestracja zakładów krawieckich  
trwa do 3 marca
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Tom, gdzie się urodził 
pluszowy niedźwiadek

Białystok, w lu ty m  I 
r 'robne rączki malej Krysi z t r u - ' (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

de .i obejm ują wielkiego, b r ą z o w e g o ,  | sia — zostawili fabrykę zupełnie zni-
piuszowego niedźwiadka. Niedźwiadek 
ma zadarty, figlarny nosek, zdziwione 
ślepka i jak to  zwykle bywa u niedź­
wiadków spiczaste, ciekawie nastawio­
na uszy.

Krysia jest warszaw ianką — miś 
b'alostoczaninem. Kochają się bardzo. 
W swych tajemniczych, szepiem p ro ­
wadzonych rozmowach Krysia opow ia­
da Misiowi o dz ejich  i cudach W ar­
szawy — miś o fabryce i o  trudzie 
w.elu rąk, któremu zawdzięcza sw oje 
powstanie. A1iś jest bardzo dumny z 
m asta, z którego pochodzi i z fabryki, 
która dala go światu. Dumny jest z jej 
kominów, wysokich hal, czerwieni jej 
murów, skomplikowanych maszyn, a 
najtard.z ej z ludzi, którzy wznieśli te 
mury, a później stanęli przy maszy­
nach.

Ani jednej całej ściany
Ody Niemcy opuszczał, Białystok — 

były to czasy, w których nie byto je ­
szcze na szczęście ani Krysi, ani mi-

szczoną. Poza biurami administracji 
nie było ani jednej całej ściany, ani 
jednej całej maszyny.

Trzeba było wznieść nowe mury, 
sprowadzić nowe maszyny. Niestety, 
fabryki, w yrabiające krosna pluszowe, 
znajdowały się za ówczesną linią fron­
tową. Nie można było też liczyć na 
szybką dostawę maszyn po zakończe­
niu działań wojennych. Trzeba było ro ­
zejrzeć się w tym, co zostało i zrepe- 
rować to, co się nadaw ało do repera­
cji.

Pierwsze oględziny nie nastrajały 
optymistycznie, Niemcy w zniszczeniu 
okazali się bardzo skrupulatni, a czego 
nie zniszczyli — straw ił ogień, l^ane 
części maszyn w spiekocie pożarów  po­
wyginały się, straciły formę i wediug 
zdania fachowców nadawały się tylko 
na szmelc.

Tkacze .remontują m a s z y n y

Robotnicy, którzy przyszli do fabry­
ki na drugi dzień po wypędzeniu Niem-

ET

I m ±
Jeden zloty

Jedno ze stołecznych przed-] ow ej agencji drzew n ej, która
napisała do przedsiębiorstw a  
budowlanego, koszty  b y ły  ta ­
kie same. O trzym u jem y sumę 
163 złote, 20 groszy.

Ładnie, coooo?...
Bardzo by  to musiało być  

skom plikow ane przeliczenie  
kursu giełdowego złotego, któ­
re by w ykazało, że jeden  zło ty , 
rów ny je s t w artościowo stu 
sześdziesięciu  trzem  zło tym  i 
dw udziestu  groszom.

Coś to nie w ychodzi... 
Omawiana agencja drzew na  

stw ierdza, że to była  pom yłka  
na fakturze.

A  m nie się w yda je , że nie po­
m yłka, a pom ylenie, i nie na 
fakturze, a na um yśle.

N aw et biurokracja powinna  
m ieć pew ne granice!

siębiorstw  budowlanych o trzy ­
mało od jedn ej z polskich agen­
cji drzew nych  list o treści nas­
tępującej:

„W zw iązku  ze stw ierdzoną  
p rzy  rozrachunku niezgodnoś­
cią m iedzy  obliczeniem  D yrek­
cji L.P.  O lsztyn  a naszym , o d ­
nośnie fak tury za dostarczony  
Panom m ateriał, w yn ik ła  na 
niekorzyść D yrekcji L.P. róż­
nica w  w ysokości 1.— zł (słow ­
nie złotych: jeden), którą to su­
mą, celem  skorygow ania róż­
nicy obciążam y konto Panów 1'. 
(N astępują dw a podpisy i jedna, 
„parafka“).

C zyteln ik , k tóry  to m i nade­
słał, zadał sobie nieco trudu i 
obliczył dokładnie koszt owego 
listu:

1) Rozm owa szefa  z referen­
tem  — 10 minut. Jej koszt: pen ­
sja  sze ’a 30.000 zł, pensja refe­
renta 20.000 zł =  50.000 z ł m ie­
sięcznie, co w  przeliczeniu  na 
10 m inut w yniesie 45 zł.

2) K oszt brudnopisu, obliczo­
ny podobnie — 12 zł.

3) Przepisanie na m aszynie—  
7.60 zł.

4) K operta i znaczek poczto­
w y  — 17 zł.

Razem  81 zło tych , 60 groszy.
To b y ły  koszty  w  D yrekcji 

L.P. O lsztyn . P rzy jm ijm y , że w

Humor 
zagraniczny

S T R Ą C Z E K

ców z Białegostoku nie byli fachowca­
mi - metalowcami. Byli — tkaczami. 
I w czorajsi tkacze, farbiarze, manipu­
larze chwycili się za mularkę, sto lar­
kę, mechanikę.

Gdy zabierali się do remontu tej i in­
nej maszyny, trzeźw o myślący ludzie 
mówili — szaleńcy.

Bo dopraw dy do szaleńców była po­
dobna garść robotników uw ijających 
się wśród spiętrzonych rumowisk fa­
bryki, często głodnych, źle odzianych, 
jeszcze nieoplacanych, wtedy, gdy w y­
starczyło wyjść na plac targow y, za 
rogatki, by zarobić gruby grosz. T ka­
cze ze zrujnow anej fabryki pluszu nie 
myśleli o tym. Największą ich troską 
było, czy da się uruchomić stolarnię.

K ażda przywrócona fabryce maszy­
na, każde uruchomione krosno, to hi­
storia przedziwnego uporu i zwycię­
stw a. Dzielą garstki tkaczy białostoc­
kich nie można inaczej nazwać jak 
zwycięstwem. Zwycięstw em  nad ni­
szczycielską przem ocą w roga, obojęt­
nością tłumów, niedostatkiem i w łasny­
mi wątpliwościami. Wiele razy zdaw a­
ło im się, że jednak nie dadzą rady. 
Ilekroć trzeba było zaczynać coś od 
nowa, rodziło się w nich pytanie — czy 
jednak w arto? Mimo to zaczynali. I nie 
raz. Dwa, trzy i cztery razy.

Uporu uczyło życie
U poru i zawziętości nauczyło ich 

życie. Przecież ci sami robotnicy brali 
czynny udział i organizow ali głośne 
na cały kraj strajk i w swej fabryce. 
Jeden w 1933 roku i drugi — okupa­
cyjny w 1937 r. Ten drugi trw ał p ra ­
wie pół roku. Pół roku robotnicy nie 
opuszczali fabryki, spali na byle czym, 
jedli co im rodzina i towarzysze ukrad ­
kiem potrafili dostarczyć. Strajku nie 
wygrali, ale nauczyli sami siebie i in­
nych jak walczyć o p raw o decydowa­
nia o  losach fabryki i jej produkcji.

S trajk w 1933 i 1937 roku przegrali. 
Podjętą — jakże w  innych warunkach 
— walkę o fabrykę w roku 1944 i 1945 
wygrali. W ygrali na całej linii.

Dziś, we wciąż jeszcze odbudow ują­
cej się fabryce, pracuje 473 ludzi przy 
35 krosnach pluszowych i 15 krosnach 
w stążkowych. Produkcja miesięczna 
fabryki wynosi ponad 30.000 m. pluszu 
i ponad 300.000 m. wstążek. Plan fa­
bryki na r. 1947 został przekroczony już

roku bież. fabryce przybędzie nowy 
dziat, a mianowicie sztucznych futer, 
sianą nowe krosna. Jak bardzo p rze­
mysł pluszowy jest intratny wskazuje 
fakt. że w roku 1946 fabryka wpłaciła 
do kasy państwa około 20 milionów rt

Nic też dziwnego, że przyjaciel K ry­
si, brązow y, pluszowy miś jest tak b a r­
dzo dumny ze swego pochodzenia, tak 
często opowiada Krysi o Białymsto­
ku, o jego fabrykach, o  fabryce pluszu, 
o jej dzielnych pracow nikach.

Na niedźwiadkach jest plusz miękki, 
jedwabisty. Dzieje tego pluszu to 
dzieje tw ardej i upartej walki.

STANISŁAW CIECHOMSK1

M a szy n y  tka ck ie  w  Pabianicach
pracujei i i i to isy w w e  i w y trw a le

SPORT]
Wielkie imprezy sportowe 

Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych

W  najbliższych tygodniach Związek 
Robotniczych Stow arzyszeń Sporto­
w ych organizuje w cen tralnych  sw o­
ich ośrodkach szereg w ielkich imprez, 
a w szczególności 'm istrzostw a p ły ­
w ackie  indyw idualne i drużynow e dla 
mężczyzn i kobiet, m istrzostwa zapa­
śnicze i m istrzostw a w piłce ręcznej 
drużyn m ęskich i żeńskich.

M istrzostw a pływ ackie odbędą się 
w dniach 28 i 29 lutego w Poznaniu 
i obejm ą w szystkie konkurencje  łącz­
nie z m eczem piłki w odnej. Do wzię­
cia udziału- w  zaw odach obow iązuje 
minimum w yników  w yznaczone przez

Główny W ydział Techniczny ZRSS.
W  dniach 13 i 14 m arca odbędą su. 

w K rakow ie m istrzostw a zapaśnicze 
ZRSS na rok 194S, W alki odbyw ać 
się będą w edług przepisów  regularni 
nu Polskiego Związku A tletycznego 
Każdy okręg ma praw o w ystaw o 
dwóch zaw odników  do każdej wagi.

Trzecią z kolei w ielką imprezą b ę ­
dą m istrzostw a ZRSS w siatków ce 
koszyków ce w dniach 6 i 7 marca v 
Łodzi. W  m istrzostw ach wezmą u 
dział zespoły okręgow e, k tóre zdoby. 
ły ty tu ły  m istrzów w swoich o k rę ­
gach.

Zamiar utworzenia II L i g i  
jeszcze w bieżącym roku

Zarząd PZPN na poniedziałkow ym  
zebraniu doszedł do przekonania, że 
aczkolwiek pow zięta na w alnym ze­
braniu uchw ała o pow iększeniu licz­
by klubów  klasy  państw ow ej z 12 na 
14 nie jest zgodna ze sta tu tem , jed ­
nak Zarząd PZPN nie jest upow ażnić 
ny do uznaw ania lub kw estionow ania 
legalności uchw ał w alnego zgrom a­
dzenia i uważa, że pow zięta uchw ala

w listopadzie 10 proc. nadwyżką. W obowiązuje, a spraw a je j legalności

może być rozpatryw ana dopiero na 
następnym  w alnym  zebraniu. Równo­
cześnie postanow iono przystąpić do 
opracow ania system u oraz sposobu 
pow ołania do życia II Ligi w związku 
z ośw iadczeniem  delegata Łodzi, k tó ­
ry w im ieniu sw ego okręgu oraz  o- 
kręgu w arszaw skiego i krakow skiego 
zapewnił, że w odpow iedniej chwili 
przedłoży propozycję utw orzenia w 
najbliższej przyszłości II Ligi.

U góry: ta w ielka m aszyna  to po  
prostu... m agiel, k tó ry  w ygładza  

tka n in y  i nadaje im  po łysk  
U dołu: M ajer M arta, pracow nica  
F aństw ow ych  Z akładów  P rzem ysłu  
Baw ełnianego w Pabianicach, jest 
rekordzistką  pracy na terenie fa ­

b ryki (F o to  SA P )

*

N iech  pan m i w ierzy , panie d o k ­
torze, że  p rzyprow adzen ie  tego pa ­
c jen ta  nie było  łatw e...

(„Collier's)

C Z W A R T E K , 26 L U T E G O  
W a rsz a w a  I

6 00 S y g n a ł;  6.15 W ia d . p o ra n n e ;  7,00 
D zień p o ra n n y  ; 7.20 L e k c ja  ję z . r o s y j s k . ; 
12,04 W iad . p o łu d n . ; 12,13 ,,Z m ik ro fo ­
nem  p o  k r a ju ” ; 12,25 M uz. lu d o w a ; 14.00 
U tw . H a e n d la  i P l a t t i : 14,30 . .ś p ie w a jm y  
p io s e n k i”  a u d . d la  d z iec i; 14,52 M uz. z 
p ły t ;  15.30 R e p o r ta ż :  15 40 K o n c e r t  ż y ­
czeń ; 16.00 D z ien n ik ; 16,30 ..A k ad em ia  
S z tu k  P ię k n y c h  w  W a rsz a w ie ”  p o g . ; 
16 35 P o r a d n ik  ję z y k .:  16 50 ,,W  p o ra d n i 
ś w ie tl ic o w e j”  p o g  : 17 00 K o n c e r t ;  17,45 
R U L  ..B o le s ław  P r u s ” ; 18.Oo K o n c e r t 
m u zy k i lu d o w e j i ro z ry w k .;  w  p rz e rw ie  
A u g u s ta  W ilk o ń s k ie g o  ,,R a m o ty  i R a- 
m o tk i” i m u z y k a  ro z ry w k o w a ; 20.00 Dz. 
w ie cz o rn y : 20.50 . .L e le w e l”  o d c zy t; 21.00 
K . D e b u ss y  — I K w a r te t  K r a k o w s k i ; 
21.30 . .R o m a n s  E s k im o s k i”  s łu ch o w isk o ; 
22 10 . .D a w n a  m u z .” ; 22 50 M uz. z p ły t ;  
23,00 O s ta tn ie  w ia d .;  23,30 H y m n .

W arsz a w a  I I
16,35 M u zy k a : 17,00 . .L i rn ik  m azo w iec ­

k i”  T  L e n a r to w ic z a : 17,15 F r a g m e n ty
o p e ro w e ; 18,00 Dziew, p o p o ł.:  18,15 K o n ­
c e r t  S y m f .; 19,45 F e l ie to n ;  20,00 D z ien n ik  
w ieczo rn y ; 20,50 M uzyka,

Irena Rrziiificlrfii

Taranem w przesądy
Część naszej prasy, żachnęła  się na  w znow ienie „Chorego 

z  urojenia“. Jeden z  m oich szanow nych  kolegów  posunął się 
ta k  daleko, iż zapro testow ał przeciw ko w ysta w ien iu  „tego ro­
dza ju  sz tu k"  dzisiaj, uw ażając je  za  niegodne w spółczesnego  
widza. D ziw ne za is te  zjaw isko , że M olier dożył znów  czasów, 
kiedy  go się tępi. I  to ustam i... k ry ty k i. A m og łoby się zdawać, 
że is tn ie ją  jed n a k  pew ne bezsporne w artości i że  w  ka żd ym  ra­
zie nie przysto i anonim ow em u recenzen tow i dokonyw ać ich  
rew izji!

W ychow ana w  szko le  Boya, nie je s te m  z  pew nością zw o­
lenniczką  brązow ania. A le w idok dzienn ikarzy , poryw ających  
się na  ta k i M ount E w erest, ja k im  był M olier  i  pragnących go 
bodaj zadrapać sw ym i p iórkam i, byłby  isto tn ie  bardzo zabaw ­
ny... gdyby nie był sm utny... Poziom, poziom... Z tego sm u tk u  
uleczył m n ie  jed n a k  w idok publiczności, w alącej ław ą do teatru .
B yła m  na je d n ym  z dalszych przedstaw ień, a m usiano m i do­
staw ić krzesło. R az po raz przy  o tw a rte j ku r tyn ie  rozlega ły się 
oklaski. N ie  w iem  czy is tn ie je  poza P olską drugi kra j, gdzieby  
publiczność m iała  w ięcej sm a ku  i w yrobien ia  od k ry ty k i. Jest 
to zjaw isko  nad w yraz u nas częste: publiczność sam a w ybiera  
książkę , k tó rą  chce czytać; sztukę , k tó rą  chce oglądać, w brew  
orzeczeniom  recenzentów . 1 publiczność m a nierzadko rację. To 
widzouńe decydują  o powodzeniu „O restei", „H am le ta“ i  innych  
dzieł uńelkiego repertuaru, k tó re  część nasze j k r y ty k i  i tzw . 
m iarodajnych  czynn ików  za jad le często zwalcza. Oto n iebyw ałe  
dziw ow isko w  dziejach tea tru . J e s te śm y  oryginalni, nie m a  co!

Dość jednak  daleko odbiegłam  od tego „Chorego z uro je­
nia" o k tó ry m  m am  dziś pisać. O glądając, ja k  zaw sze z p rzy­
jem nością, tę  zadziw iającą kom edię, m usia łam  się jednak  
w  końcu zgniew ać. Zrozum m ialam , skąd  p łynęły  w ybrzydzania  
się m oich kolegów  po piórze. Zaw inił teatr.

K ażda praw ie kom edia  M oliera sk łada  się z  dwóch niejako  
w arstw . Jedna ,to n iew ybredna  i m ało ju ż  dziś zabaw na farsa , 
druga, to  śm ia ły  lo t m yśli, dowcip in te lek tu a ln y , odkryw czość, 
pasja, postaw a walcząca. Z byteczne byłoby m ów ić, k tó re j 
z tych  w arstw  zaw dzięcza M olier sław ę geniusza. Zle mówię, 
to  w łaśnie przem ieszanie tych  e lem entów , p ry m ity w n y  często  
kom izm , połączony z g łęboką m yślą , daje zestaw ien ia  fra p u ją ­
ce, jedyne, niezastąpione. To ta k  trochę ja k  u  Chaplina: fik n ię ­
cie kozio łka  i poezja, w ierzgnięcie nogą i w zruszen ie w iększe niż 
przy p a te tyczn ym  geście. T y lk o  w ielcy zna ją  ta jem n icę  tych  
dziw nych  alem bików .

„Chory z  uro jenia" je s t fa rs id łem  o n ieznośnym  staruchu, 
zanudza jącym  otoczenie opow ieściam i o sw ych  przeżyciach  
brzusznych, opętanym  m an ją  choroby. Je s t przy  ty m  opow iast­
ką  o n ieskom plikow anej in tryżce  m iłosne j i psikusach sp ry tn e j 
służącej. A le, na m iłość boską, je s t czym ś w ięcej! Jest genialnym, 
p a m fle tem  na scho lastyczny sposób m yślen ia . Je s t nieubłaganą  
w ojną, w ypow iedzianą średniow iecznej m edycynie. Jest ośm ie­
szeniem  ru tyn izm u  pseudo - uczonych, zarozum iałości pseudo- 

jpowag, e lita ryzm u  pew nego klanu, zaskorupiałego w  m a rtw ych  \  w yborną! Zabawna, sw obodna, nie szarżująca  
fo rm u łka ch  i broniącego sw ego niczym  niezasłużonego przyw i­
leju. Pod ty m  w zględem  kom edia  nie straci n igdy na aktua lno ­
ści. Jest pro testem  nowocześnie m yślącego człow ieka przeciw ko  
okow om , krępu jącym  jego m ózg. Jest p rzy  tym , m ądrą  i byna j­
m n ie j nie przestarzałą  analizą zjaw iska  choroby, psychopato­
logii chorego. W szys tko  to m ożna by jakoś wydobyć, podkreślić.
N ależa łoby w yrazić w  inscenizacji ciężar g a tu n ko w y  te j ko ­
medii. T ea tr  poszedł tym czasem  po drodze czyste j farsow oścy  
Skreślono  zupełnie prauńe rozm ow ę A rgana z jego bratem  
raldem , naw et ową bardzo zabaw ną napaść chorego z urojenia  
na... sam ego Moliera. I  jeżeli B erald  je st, ja k  na nasze pojęcia,

zb y tn im  n ihilistą  m edycznym , jeżeli nakazu je  chorym  w  ogóle 
się m e leczyć, <m iab rację, k iedy chodziło o owe czasy), m ożna  
było m oże to  i owo uszczknąć z  jego przem ow y, ale nie niw e­
czyć je j zupełnie, bo w iele w  nie j je s t m ądrości. K to  wie, czy  
nie będą się za la t tr zy s ta  śm iać z  naszych doktorów  i naszych  
leków ? Bo choć m edycyna  m a  ju ż  pew ne n iew ątp liw e zdobycze, 
bardzo często pozosta je jeszcze w  m roku .

N ierzadko  głośne, przez pew ien czas lekarstw a  okazu ją  się 
zaw odne, a naw et szkodliw e. Ja kże  m ozolnie w iedza m edyczna  
to ru je sobie drogę! G enialne odkrycie P asteura kosztow ało  zrazu  
więcej istn ień  ludzkich, n iż n iejedna zaraza. Ludzie dow iedziaw ­
szy  się o istn ien iu  bakterii, poczęli jeść w yłącznie p okarm y w y­
jałow ione, powodując ty m  ciężkie aw itam inozy. S e tk i tysięcy  
dzieci przypłaciło  życiem  to odkrycie, k tó re  potem  uratow ało  znóv: 
życie m ilionów . A tuberku lina  K ocha? P rzykłady m ożnaby m nożyć  
i m nożyć. N ie  bądźm y więc za  bardzo dum ni. W spółczesna m e­
dycyna  popełnia z  pew nością w iele  g łupstw . A ileż szarlatanerii 
i z łe j w ia ry  w śród doktorów ? N ie łu d źm y się: w ielu jeszcze do­
k to rów  B iegunków  i Czyścicieli, przechadza się pośród nas, 
a propos: k tó ż  to pozw olił sobie zm ienić w  tekście te  nazw iska , 
ta k  w ybornie przełożone przez Boya, na n iew yraźne dla pol­
sk iego w idza nazw iska  francuskie. B oy chyba  w iedział co robi. 
Chyba, że je s t w  tea trze  k to ś  m ądrze jszy  od Boya. Cóż za re­
w elacja!

D ziś u  biednego A rgana  stw ierdziliby lekarze zapew ne ne­
urastenię, podrażnienie sy s tem u  sym patycznego , w agotonię  

i dllergię. I  pom ogliby mu... ty le  sam o co przed trz y s tu  la ty . 
A ni m i w  głow ie kw estionow ać pow agę czcigodnej Ubezpieczalni 
Społecznej, ani szanow nych  pp. doktorów , k tó rych  często uw iel­
biam  i szanuję. A le  m edycyna  m a jeszcze luki. Cóż robić. No  
i z  czegoby się śm ieli k iedyś nasi p raw n u ko w ie? Z ostaw m y  
i dla nich trochę tem atów . Z resztą  nie m oże ich być wjele, sko ­
ro sa tyra  na leka rzy  w yszła  z  m ody. M oże jeszcze ty lko  Shaw, 
jeszcze „Knock" Jules R om ainsa (którego  naw iasem  mówiąc, 
im r to b y  w znow ić)  —  to  w szystko . A  zdaw ałoby się, że tem a t 
je s t niew yczerpany.

P rzedstaw ienie, m im o  farsow ego zacięcia, szło dość osowiale. N ie 
było w  nim  hum oru  i rozm achu, k tó re  pam ię tam y z teatru  
„ Ateneum ". N o  i nie było Jaracza, k tó ry  po tra fił p o stac i Arga-

i )  fna dać ja ką ś ludzką  prawdę. A le nie w sp o m in a jm y! Sw oją  dro­
gą, żeby nas uchronić od w spom nień, czy  nie lepiej było w y ­
brać ja k ą ś  inną, m n ie j znaną W arszauńę kom edię M oliera? 
W ciąż to sam o! Sięgając do któregoś z w ielkich pisarzy, w zna­
w ia się tę  w łaśnie u tw ory, k tó re  są na jbardziej znane i k tóre  
b yły  stosunkow o niedaw no znacznie lepiej w ystaw ione. C zy i 
nie lepiej pokusić się o coś dotąd niegranego? Zaw sze ta  droga  
na jm niejszego  oporu...

Przedstaw ienie „Chorego z urojenia", dźw igała w  całości 
n iem al na sw ych  barkach p. M artini. B y ła  A ntosią  napraw dę

m iała w dzięk,
sprycik i ruchliw ość ta ką  w łaśnie ja k  potrzeba, bez zarzutu. 
K iedy schodziła ze sceny  — robiło się nudno. Miła była p. S tę p  
niaków na. R esz ta  zespołu grała  sum iennie, ale niedowcipnie. 
P. W ęgierkow a zabłysła  ja k  zw yk le  im cencją  i barw nością de­
koracji, ale pom ysł o sta tn ie j odsłony z .w ykro jam i na g łow y  
uczonków  i skrzyd e łka m i przy  nich, w cale się nie tłum aczy. 
P rzy zupełnej praw ie n ieznajom ości łaciny, na  w idowni, je j  pa­
rodia nie budzi dziś śm iechu, sam ą przez się, to też należało za­
grać tę  scenę tradycyjn ie , że śpiew am i i tańcam i. Dziwne, że 
ta k  w y tra w n y  reżyser ja k  p. B orow ski popełnił tego rodzaju  
błąd. \

TEA T R  PO LSK I (K arasia  J>:
ś ro d a  g . 18 ,.C y d ” . C zw a rte k  g . 18 ..H a­

m le t" .  P ią te k  g  18 „ C y d ”  S o b o ta  g . 12 
(p rz e d s ta w ie n ie  s zk o ln e )  . .H a m le t" :  g . 18 
. .P e n e lo p a " .  N ied z ie la  go d z . 14 P a n  i n ­
s p e k to r  p rz y s z e d ł” ; godz . 18 „C yd ” .

T E A T R  „ P L A C Ó W K A ”  (u l. K r ó le w s k a  
Z) : d z iś  p re m ie ra  godz . 18,15 „N o ce  g n ie ­
w u ” . ł n  i

T E A T B  K LA SY CZN Y  (M okotow ska 18): 
godz . 18,30 „ M a ria  S tu a r t "  z G o rcz y ń sk ą  
i Ż ab czy ń sk im  w  ro la c h  gł.

T E A T B  R O ZM A ITO ŚC I (M arszałkow ska  
8 ) : godz . 19 „C hory z uro jen ia” .

T E A T B  PO W SZECH NY (u i. Z am ojsk ie­
go) : godz . 19 „ ż a b u s ia ” .

T E A T B  NOWY (u l. P u ław sk a  » ) S  
godz. 18.30 „ S ło m k o w y  k ap elu sz” .

T E A T B  MAŁY (M a rsz a łk o w sk a  S U l 
godz. 19 „ św ie rs z c z  za  k o m in e m ” .

T E A T B  „M IN IA T U R Y ” (M arsza łkow ­
s k a  69 ): godz . 19 „M ąż  i ło n a ” .

TEATI* „COMOE ll  1A”  (u i. Szw edaka »  
godz . 19 „ M a w m e  B u tter fly ” .

T E A T B  OZŹT.Cl W ARSZAW Y (u l. K a­
ro w a) : godz . 16 „ D o k tó r  D o litt le  i je g e  
z w ie rzę ta ”  (d la  s zk ó ł) .

SALA YMCA (u l. K on op n ick iej 8 ):  
godz . 19, operom ontaż „ S tra szn y  d w ó r” .

T E A T R  „W R Ó B EL E K  W A R SZA W SK I*  
(Z y g m u n to w sk a  8 ): godz . 19 „ W ie lk a
czw ó rk a  r a d z i” .

T E A T B  „GCLTW ER”  (K ró lew sk a  18): 
godz . 12 „ G u liw e r w  k rain ie  L ilip u tó w ”  
— p rz e d s ta w ie n ie  zam kn ięte  d la  szk ó ł.

„ST R A SZ N Y  D W 6 B ”  W YMCA.
W  ś ro d ę . 25 b m . o godz. 19 d an y bę­

dzie  w  s a li P o ls k ie j  „ Y m ea”  o p e ro m o n tń i 
„ S tra s z n e g o  D w o ru ”  — S t. M oniuszki.

U dział w  p rz e d s ta w ie n iu  w ezm ą: E. H o łf  
m a so w a . J . H u p e r to w a , L. Szretterów n a, 
A. G o łęb io w sk i, E . M ossakow ski. B . N ie -  
m y sk i i in n i.

W OYTOW ICZ GRA W  „R O M IE ”
Z n a k o m ity  p ia n is ta  i k o m p o z y to r  E. 

W o y to w icz  w y s tą p i d z iś  w  ś ro d ę  o godz. 
19 z re c ita le m  w  s a li „ R o m a ” . W  p r o g r a ­
m ie  C hop in . P r z e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k a ­
s ie  „ R o m y ” od  godz . 16 d o  17, w  d z ie ń  
k o n c e r tu  do  godz . 19.

D ochód  p rz e z n a c zo n y  n a  s ier o ty  „ S ta ­
ró w k i .

PR E M IE R A  „NOCY GNIEWU*?
W  ś ro d ę  25 b m . od b ęd zie  s ię  w  tea trze  

„ P la c ó w k a ” p re m ie ra  u tw o ru  jed n eg o  * 
czo łow ych  d ra m a tu rg ó w  fra n c u s k ic h , A r­
m a n d a  S a la c ro u  „N o ce  g n ie w u ” . Sztu kę  
tę  p o w s ta łą  w  ro k u  1946 k ry ty k a  u w a ia  
za s z c z y t tw ó rc zo śc i S a la c ro u . R e ży se r ­
sko  p rz y g o to w a ł s z tu k ę  J. W yszom irsk i, 
o p ra w ę  scen ic zn ą  d a ł O. A ier .

S. SZ P IN A L S K I ZAM IAST A N N IE
D ’a r c o  w  f i l h a r m o n i i

Z ap o V ied z ian y  w  p ią tek  27 bm . w y stęp  
z n ak o m ite j p ia n is tk i  f r a n c u s k ie j  A n n ie  
d 'A rco  n ie  o d b ęd z ie  się, g d y ż  a r ty s tk a  
w  o s ta tn ie j  c h w ili d a ła  znać, że p rz y je ­
chać  n ie  m oże.

F i lh a rm o n ia  W a rsz a w sk a  p rz y g o to w a ła  
j e d n a k  n a  27 b m . w y s tę p  p o lsk ie g o  p ia -  
n is ty  S ta n is ła w a  S zp in a lsk ieg o . k tó r y  
w ró c ił n ie d a w n o  z A m ery k i, g d z ie  w  c ią -  
^  P ^ ł ro k u  k o n c e r to w a ł w  ró ż n y ch  m ia ­
s ta c h  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  i K a n a d y , 
odnosząc  o lb rz y m ie  su k ce sy . B ęd z ie  to — 
po  p o w ro c ie  z to u rn e e  a r ty s ty c z n e g o  — 
p ie rw s z y  w y s tę p  te g o  św ie tn e g o  p ia n is ty  
w  W arsz a w ie .
• P r £_£ra m  k o n c e r tu  p ią tk o w e g o  o b e jm u ­
j e :  N oc n a  Ł y s e j  G órze  — M u ss o rg s k ie -  
go , K o n c e r t fo r te p ia n o w y  E s -d u r  — B ee- 
th o v e n a  w  w y k o n a n iu  S z p in a lsk ie g o  z to ­
w a rz y sz e n iem  o rk ie s try  o ra z  T a ń ce  z G a- 
la n ty  — K oda! y ’ego.

B ile ty  k u p io n e  n a  w y s tę p  A nn ie  d ’A rco  
są  w ażne .

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33 ): . .P o d e j­
rz e n ie ”  pocz. s e a n s ó w : 13, 15. 17, 21 (d la  
Zw . Z aw .) 19.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S y r e n a ) :  
p o czą tek  godz. 13 (w ś w ię ta  i n ie d z ie lę ) 
go d z . 11. P r o g ra m  n r  14.

W stę p  — 35 zł.
„A K T U A L N O ŚC I” (w  k in ie  S ty lo w y );

ty lk o  je d e n  sea n s  o g. 11. N ow y p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r  15.

,P A L L A D IU M ” (Z ło ta  7 /9 ): . .D w aj pa­
now ie  , ,F ” . P o cz ą tek  sea n só w  g o d z .;  
12,10. 14.30. 19.10. 21.30; d la  Zw. Zaw . — 
godz. 16.50.

„PO L O N IA ” (M a rsz a łk o w sk a  56) M ęż­
czyźn i w je j ż y c iu ” .

„SY R E N A ” ( I n ż y n ie rs k a  2 ): ..B ły sk a ­
w ica” . Pocz. 15. 17. 19. 21.

„ST Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112): 
..T a je m n ic z y  n ie z n a jo m y ” .

„TĘCZA” (S uzina 4 ): „ P e p ita  limanem”

*


